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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. D U K ES , Następcy
tt/IEDEH WolIzelleU 

V .  >

N a  d r o d ze  p r a w d z iw e g o  p o stę p u
s p o ł e c z n e ^ i .

Wielki program reform społecznych we Francji.
Paryż, w  oeeirwcii.

file  falk dawno jeszcze można było postawić 
fobie pytanie, czy też syndykaty robotnicze nie 
zasklepią się w  (niezłomnym oporze przeciw­
ko programowi ewolucyjnemu, czy li tak po­
gardliwie pnzez nich nazwanemu „reformizmio- 
w i“ . Jeśli uwierzyć niektórym enuncjacjom, 
należałoby przypuścić, iż jedyną przewidzia­
na drogą ku reformie jest rewolucja, o~az, że 
dobrobyt robotników może być osiągnięty je­
dynie na gruzach obecnego społeczeństwa. Na 
szczęście jednak, rozsądek, który jest główną 
cechą naszej Tasy, zw yciężył pomału i z oka­
zji postanowienia Narodowego Komitetu Eko­
nomicznego mieliśmy możność zwrócenia u- 
wagi na doniosłą ewolucję, przez jaką prze­
szły organizacje robotnicze i która przyczynić 
eię może do lojalnej i użytecznej współpracy 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami.

Syndyualizm francuski wyrósł nagle jako 
instynktowna reakcja przecjwiko wszechwła­
dzy pali ;yków, Syndykalizm miał —  według 
słynnej formuły —  „wystarczyć sam sobie“ , 
cęyli bronić interei ów robotutczycn, me będąc 
zależnym od partji socjalistycznrj. Prawda 
jest,, iż  w  tym okresie syndyka! izm był grupą 
rewolucyjną; zarzucał zw łaszcza partji socja­
listycznej zbyt powolne realizowanie jej pro­
gramu maksymalnego, ale jaldo, wiek pierwsze 
manifestacje tych grup były może zbyt gwał­
towne, to zasad i jednak była zdrowa.

W  twardfcm zetknięciu n rzeczywis'oś 'ą, 
syndykaliizm zrozumiał swój błąd, zmienił kie­
runek 1 stał się „refnrrnistycżnym".

W . przeciwieństwie do tego, partja socjali­
styczna pozostała we mgle abstrakcyjnych ter- 
ryj i jako przestarzały feiysz —  zachowała 
pmgram, nie odpowiadający w  niczem warun­
kom ustroju nowoczesnego.

W  przeddzień wyborów Generalna Konie- 
rercja Pracy zredagowała program społeczny, 
który wywołał ogólne poruszenie. Program ten 
nie jest bynajmniej dosKonały, a auforowie je­
go nie przypuszczali prawdopodobnie, że może 
łw ć przyjęty w  całości przez wszystkich zwo­
lenników rt form społecznych, A le niektóre 
części tego programu, które uważamy za zasa­
dnicze, mają być, dzidki nowel większości, zre­
alizowane przez nową Izbę.

W eźm y więc np. obowiązek rozstrzygania 
zatargów między pracą a kamtałem na drodze 
sądowej, zapowiedziana przez G. K. P., przy­
czepi w  sadzie braliby udział w  równej mierze 
przdstawiciełe syndykatów robotniczych i pra­

codawczych. Koncepcja przymusowego arbi­
trażu należy do nas. Strajki, oraz lock-onty są 
barbarzyńskiemi sposobami walki, których na­
ród kulturalny wstydzić się powinien. Są one 
poza,tern niejako konsekracją, oraz zapowiedzią 
„walki klas", pojęcia, niemajacego w  nanzym 
krain żadnei podstawy realnej. Jesteśmy bo 
w i«m  głęboko przywiązani da wolności i nie 
pragniemy istnienia kast, ani przywilejów, ani 
przeszkód w  swobodnem rozwijaniu wszyst­
kich zdolności człowieka.
' Następnymi problemem są ubezpieczenia 

spoiecune. Gen. Kont. Pracy żąda szybkiego 
zastosowania ustawy która przedyskutowana 
została przez dwa poprzedni" parlamenty. —  
Obecny tekst wykazuje poważny postęp w  po­
równaniu z poprzednią zbyt teoretyczną konce­
pcją, niektóre jednak .punkty wymagają jesz­
cze zrewidowania. Uchwalono je, mr.jąc głów­
nie na widoku wielKie skupiska przemysłowe; 
nie możemy również zapominać o tem, iż tok 
z punktu widzenia ekonomicznego jak i spo­
łecznego, Franca jesl krajem zasadniczo rolni 
czym; a rolnicy' —  nie przeciwstawiając ich 
zresztą robotnikom miastowym —  nie mogą 
być traiŁiowani jaiko ubodzy krewni w  republi­
ce.

G. K. P. propaguje ideę zawierania kontra­
któw kolektywnych. Jest ona szeroko prakty­
kowana w  wielu krajach. Wiele a naszych 
girup przemysłowych waha się jeszcze, ale 
kwestia ta jest warta głębszego zbadania ze 
strony prawodawcy.

Wreszcie, zasada „racjonalizacji", o której 
wspominaliśmy często, przyjęta jest przez syn- 
dykaljzim i nie zapomniano o tem, iż w  Naro­
dowej Radzie Ekonomicznej przedstawiciele 
pracodawców i  robotników rozpoczęli wspólną 
pracę w  celu zastosowania tej zasady w możli­
wie najlepszych warunkach.

Panarnent nasz ma tutaj pole do poważnej 
pracy, którą krai oceni bezwątpiema wyżej »d 
pustej i bezpłodnej agitacji politycznej. Izba 
może zabrać się do pracy z zaoałem, gdyż U 
■wszystkich ludz: uczciwych spotka się z chę­
cią ułatwienia jej zadania, a 14-ta z rzędu 
Izba będzie mogła zająć miejsce w historii, ja­
ko jedna z tych, która dokonała największego 
wysiłku w  celu .zapewnienia maksimum mate­
rialnego dobrobytu możliwie największej ilo­
ści Francuzów.

Jest +o prawdziwy postęp społeczny Mamy 
pracę do spełnienia, musimy wprowadzić u- 
lepszenia w  funkcjonowaniu ekononrciznem,

uko;ć cierpienia, zaprowadzić dobrobyt. Co 
nas obchodzą grupy lub podgrupy, co nas ob­
chodzą drohne współzawodnictwa lub.dziecin­
ne amoicje; bądźmy dobrymi Francuzami, 
badźmi ludźmi zdrowego rozsądku, miejmy

trochę s°rca i zabierzmy się do pracy na ca­
łym froncie —  od p-awicy do lewicy.

I .  Franęois Marsal,
sen. franc., b. prez. Rady miniisbrów.

M e s z s n l e  sHlzacjl M a
i jej podstawy.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Paryż, 20 czerwca. Ustawowa stabilizacja 
franka nastąpi prędzej, niż się Spodziewano. 
Wobec ciągłego napływu walut obcych na 
"ynek paryski, oraz obowiązku, wykupywania 
ich przez Bank francuski, aby utrzymać 
kurs franka, Poincare postanowił ustawową 
stabilizację franka przyspieszyć.

Na wtorkowej radzie ministrów postano­
wiono, że ustawa stabilizacyjna będzie przy­
jęta przez Raaę w sobotę po południu, poczem 
natychmiast bedzie przedłożona izbom do za- 
twieidzenia.

Frawdopodobnie już w  nocy z soboty na 
niedzielę nstawa stanie sie prawem.

Parlament będzie musiał zatwierdzić dwa 
rouzaje łenstów. Primo: właściwą ustawę
o stabilizacji, secundo: konwencję, normującą 
stosunki pomiędzy skarbem państwa a Ban­
kiem Francuskim.

Nowa wartość franka w  złocie ustaloną 
zostanie w ostatniej chwili. Napewno bedzie 
bardzo zbliżona do obecnego kursu. Ustawa

zapewuto wymienrrść nowych banknotów nń 
złoto w  obrotach zagranicznych, ale wewnątrz 
krajn monery złote nie ujrzą zaraz światła 
dziennego.

Konwencja rządu z Bankiem Francuskim 
przewalnruje wartość zapasu złota. Dziś wy­
nosi on 4.141 miljonów fr. zł., jeżeli Polncura 
bedzie stabilizował na współczynniku 5, 
w ó w cza s  wartość zapasu złota wyrazi się 
cyfrą 20.70b miljonów franków. Fikcyjna 
nattwyżka 16 z góra miliardów zostanie .zapi­
sana na dobro skarbn. Pochłonie ona całko­
wicie debet skarbn na jegn rachnnkn bieżą­
cym w  Bankn. Debet to wynosi obecnie 
18.400 miljonów, ale przed końcem tygodnia 
spadnie zapewne do 13 miljonów, albowiem 
powodzenie ostatniej pożyczki konwersyjnej 
pozwoli skarbowi na ta';ą redukcję

W  rezultacie nowy bilans Bankn Francu­
skiego będzie należał do najzdrowszych na 
świecie. Pokrycie obiegu banknotów będzie 
wynosić 90 procent. ‘

s a n  m i s a  zestala m a n a  bttsz sejm
w trzeriem czytaniu.

Warszawa, 20 czerwca (PAT ). Na wtorko- 
wem pasiedacni/u izba przyjęła wnróski komisji 
regulaminowej i nietykalności poselskiej, w  
myśl których postępowania karno-sądowe prze­
ciw kilka posłom mają być zawieszone.

W sprawie zamknięcia wyższych klas 
gimnazjum ruskiego w Stanisławowie.

Następnie pos. Jfędrzejowicz (BBW R) refero­
w ał sprawę zamknięcia 5 klas gimnazjum 
ńktaińskiegu w Sai isławowie. Zamknięcie te­
go gimnazjum wynika stąd, że w  czasie świę­
ta 3 maja uczniowie wyższycn klas tego ginr 
noizjum nie chciłi mimo nakazu wziąć udziału 
w obchodzie.

Wychodząc ze stanowiska czysto pedago- 
giozneuo komisja oświatowa wnosi, aby we 
zwać rząd. do jakrychlejszego zakończenia tej

sprawy i wydania zarządzeń, k 'óreby na przy­
szłość zapobiegały lakim zajściom oiraz zała­
twienie tej sprawy w  ten sposób, aby mło­
dzież szuolna nie straciła rokn szkolnego.

Posłanka Rudnicka (Ufcr.) przemawiała za 
wnioskiem mniejszości, domagającym się, aby 
rząd umożliwił uczniom zamkniętych klas dal­
sze kształcenie się bez atraty rokn przez przy­
jęcie ich z powrotem bez egzanh nu.

Pos. Kornecki (Klub Nar.) wypowiada się 
przeciw wskazówce zawartej w  rezolucji, w  
myśl której rmodzież me miałaby stracić ro­
kn szkolnego.

PPS. oddawna już domaga się rozszerzenia 
antonomji terytorialnej dla narodn ukraińskie­
go i podkriśia zastrzegając się przeciw ukraiń­
skim czynnikom nacjonalistycznym, że nie bę­
dzie rozwiązania kwestji ukraińskiej, dopóki

GUSTAW BAUMFELD.

DEFRAUDANT
Nowela,

(Ciąg daiszyj.
Kasjer rozważał nrzez chwilę chłodno 

wszystkie projekty, które nasunęły s;ę mu w 
gorączce nrzemyśiama sprawy. I znowu my­
śli zaczęły wirować wkoło jednego punktu co­
raz to gwałtowniej, z chaosu, i wiru wyłaniał 
się ten Ttunikt coraz to nanowo, migał, przewi­
jał się, wymykał, aż wraszciie wiszystikto myśli 
zatrzymały się przy tym punkcie, jakby go 
wyłow iły, utwierdziły,utrwal ty. Tak to jedyny 
ratunek. W łaściwie to jedyny sposób, ktorego 
mógł użyć. Tak upewn ał się kasjer ..Banku 
Zjednoczonych Bankierów",

Ale głośno powiedział tylko:
—  Zajadę do was pojutrze.
A  właśnie był piątek i pojutrze wypadała 

niedziela.
Rozmowa ze szwagrem odbył- się po zaję­

ciach biurowych i przyszły defraudant miał 
przed sobą całą noc do opmyślenia kradzieży. 
Kradzież —  mówił sobie —  jest kradzieżą, 
chociaż on sam ziodziejem nie jest. Pragnął 
tylko jednego: żeby to była tylko chwilowa, 
przejściowa, kradzież; w  tai”'m raizie on był­
by tylko chwilowo złodziejem Bc pragnął, że­
by to pozostało tem, co zamierzał; samowolną 
pożyczką z funduszów Banku Zjednoczonych 
Bankierów, zwróconą szybko z zysku gry n.a 
giełdzie. Oczywiście tak szybko, by brr.fcu pie­
niędzy w  Kasie Baku nakii nk. spostrzegł. On

sam w  ten siposób nigdy dotychczas nie poży­
czy ł pieniędzy, ale w iedział o kilku takich po­
życzkach; były to zarodow e tajemnice w  
sferach kasjerskich. Do gry na giełdzie miałby 
mu pomóc kolega Z., doświadczony znawca, 
zawsze grający szczęślnra ie. Trzon a bidzie z 
nim porozmawi it .

Jutro składa się talk, że ma nastąpić wypłata 
pewnej raty w  banku zagranicznym. Kasjer 
potrafi poczynić pewne przesunięcia czasowe 
w  różnych rubrykach wypłat. Chodiza o kilka 
dni. W  najgorszym ranie wyratuje go kolega 
Z. Jeżeli się powiedzie, w ciągu tnzecn dni pie­
niądze będą znowu w kasie.

A tymczasem siostra dostanie część pienię­
dzy i byt folwarku będzie uratowany'.

Najważniejsze, że kfeś§|r mu tak wielkie za­
ufanie swoich pracodawców, iż przez kitka dui 
nikt go oczywiście będzie podijrzewal —  
po tyłu latach uczciwej służby.

A zresztą —  nie czyn: tgi0 dla siebie; jesl 
to ofiara, maturalnie ciężka ofiara, —  ale sam 
cęl szlachetny, wypływający z miłość: bra- 
treskiej, uspokaja w  znacznym stopniu jego 
sumienie. Siostra : szwagier nie'dom yślą się 
pochodzenia pieniędzy; powie im, że to oo- 
życzika prywatna od osoby bardzo zamożnej i 
pod wueliką dyskrecją; o zwrot ostateczny od 
szwagra jest zupełnie spokojny, gdyż chodzi 
tytko o uporządkowanie folwarku. Kasjer 
chciał już powiedzieć:' „Bóg pomoże" —  aie 
wstrzymał się od mieszania Boga do takich 
zbyt ludzkich i skomplikowanych w  sumieniu 
imtecsów. A jednak rozumiał w tej chwili, dla­
czego starożytni złodzieje odwoływali się w  ta­
kich sytuacjach do jednego z bożków; podoono
był nim Medfcuiy.

Planom kasjera, sprzyjała dobra okoliczność, 
że główny dyrektor Banku wyjeżdża jutro do 
swego majątku i  wraca w poniedziałek wie­
czorem.

Wszystko było zdecydowane i gotowe, gdy 
kasjer szedł vr sobotę do swoich zwykłych za­
jęć porannych. W  sobotę za.ięcia kończyły się 
wcześniej i )uż koło pierwszej popołudniu ka­
sjer cnował do swojej teczki całą sumę po­
trzebną. Czynił to z zupełnym spokojem. Był 
w  pokoju kasowym sam i manipulację prze­
niesieni agotowki z rezerwy kasowej do kasy 
podręcznej przeprowadził bez przeszkód.

Resztę zrobił ściśle według rlanu. Nerwy 
wszystkie napięte były tak silnie i w  jednym 
jakoby kierunku, że dawało to kasjerowi zu­
pełną równowagę. Uw'ażał dobrze na to, żeby 
ani na chwilę nie wypaść wobec siebie sa­
mego z roli pożyczającego; wiara w realność 
tej roli i  w pewny, szybki zwrot pożyczk’ 
była warunkiem powodzenia całego planu; 
gdyby stracił tę wiarę, straciłby spokój, nie 
udałby się mu plar z pewnością. A  przecież 
ryzykował wszystko. I kasjer był spokojny 
i niezachwiany.

Około drugiej po południu wyszedł z Banku 
i ruszył prosto do domu.

Był wczesny styczniowy zachód, gdy szedł 
przez ulice. Mróz sprawia, że z.raą ludzie 
mniej się interesują przechodniami i wogóle 
swoim bliźnimi. Ze pewne gdzieś w  głębi du­
szy, kasjer zadowolony był z tego. Ale ogółem 
napięcie nerwów nie zawiodło go dotąd i szedł 
spokojnie, nawet znacznie spokojniej, niż 
zwykle.

Jest przecież także faktem, że w  chwiejmo- 
ści i niezdecydowaniu życia ludzkiego Każdy

zdecydowany D o stę p e k , choćby to był i czyn 
zbrodniczy, daje jakby chwilowe zadowolenie, 
poczucie pewności i siły.

Za chwilę znalazł się kasjer w  samotności 
i  mroku swego kawalerskiego m.eszkaria. 
Postanowił nigdzie nie wychodzić aż do w y ­
jazdu. O świcie odchodził pociąg w  stronę 
ostatniej stacji podmiejskiej, a stamtąd już 
tylko kilka kilometrów końmi. Na szóstą ra­
no będzie u siostry. Wszystko było tak uło­
żone, że kasjer nie niepokoił się o przebieg 
wvpadków. Pragnął tylko jak najprędzej od­
dać szwagrowi pieniądze, pozbyć się ich: 
Zdawało się mu, że faktyczne wypełnienie 
ostatecznego celu kradzieży utrwali jego spo­

kój wewnętrzny.
Przed wieczorem przyjdzie posiugacwka 

i przyniesie kolację. Rozpali jeszcze raz w nie- 
cu. Zabawi tylko chwilkę i pójdzie sobie. Zo­
stanie sam. W tedy odpocznie przed podróżą.

Ten zwyozajnv, naizwyczajnieszy tok rze­
czy dnia powszedniego sprzyja bardzo zacho­
waniu pełnego spokoju.

Ale dziwną okle’ą skojarzeń kasjer niepo­
koić się zaczął przed samym wieczorem. Mo- 
żnaby pomyśleć, że z zapadnięciem ciemno­
ści nocnych rozluźniła się łączność ze świa­
tem 'zewnętrznym  i człowiek staje nagle wo­
bec siebie samego. Gdy nadeszła posiugacz- 
ka, ogarnęło kasjera dziwne uczucie, jakgdyby 
rozżalenia, że ta kobiecina uważa go za bar­
dzo uczciwego człowieka, gdy on przecież —  
przecież — tak bardzo zaryzykował. Ten mo­
ment b y ł. wteściwie piarwszem postawieniem 
jego postępku oko w  oko ze społeczeństwem —> 
milczącem, ale jakgdyby nadsłuchującem 
uważnie głosow sumienia. (C . d n.)



2
N  O  W  S  K  E  P  O  R  I  S

*ajm nie weźmie uod uwagę rtanowidka PPS. 
w  tej sipnajwąe.

Poseł Pochmaisni BBWR, wskazuje, 12 klub 
jesri -ozumle doniosłość, całej sprawy, jednakże 
jest ona trudna, wymaga rozwagi i zastanowienia, 
a lekkomyślnie nie może łiyo załatwiona, gdyż 
idziie tutaj o duszę młodzieży. Roirpdurując tę 
ap^wę należy mieć na względzie zgodne współ­
życie Lbn narodów, a jednocześnie grają rolę je­
szcze nc»ncia wychowawcze, patriotyzm i poli­
tyka. Dteiń 3 Maja jest oficj&uiem świętem pań­
stw owem to też rząd ma pratoo wymagać lojal­
ności względem tego święta. MożLiwem jest że 
niższe organa wykonawcze popełniają błędy, jed­
nakże za limanie dyscypliny prze. młodzież mu- 
ri nastąpić kara.

Na plenum Sejmu sprawa taka przesądzoną 
być nie może. Diatego najważniejsze — zdaniem 
mfwcy — jejt wyjście proponowane przez refe­
renta pos. Jędrzmewicza. Nie można przesądzać 
ja1 izkoia ma tę rzecz załatwić, gdyż szkoia ma 
odrębny nstrój, Dlatego młodzież, która od dłuż­
szego czasu nie bierze już udziału w naukach, nie

możsi być oałkowioie zwolniona od rew tych nsn- 
pjłnień, ponadto dyscyplina szkolna nie może być 
podrywana ichwałą Sejmn. W ladze szkolne t>o- 
wwmy w ogóle zdecydować w jaki sposób młodzież 
nkiaińś .a ma uczestniczyć w święcie 3-ąo Maja.

,.My jesteśmy jeszcze pokoleniem woten i 
bnrz — kończy poeci Pochmarski —  w którem 
różne nczucia nienawiści nurtują jezazcze. ale 
powi.iniśmy rhronić od *ego młodzież i pt dagogja 
polska i ukrpińska powinna sobie podać ręce, aby 
tę ranę zaleczyć i szukać wyjścia".

W końoo, rm przemówieniu referent pos. Ję« 
drzejewicz (BBWR) podkreślił komecz-jość uchwa­
lenia wniosku komiaji.

W  głodowaniu przyjęto rezolucję, zapropo­
nowaną przez komisję z poprawkami pos. Lan- 
tera i posłanki Rndniokiej, aiby uczniom zam­
kniętych klat, umożliwiono dalsze kształcenie.
bez. utraty ndlku nźkóLnego przez powrotne przy­
jęcie tej młodzieży bez egzaminu do gimna­
zjum Stanisław owakiego.

Wielka dyskusja nad amnestią.
1  -kolei *‘zlba -przygtąipiła do sprawozdania 

komisji prawniczej o jrrajęfldjlaah rządu i po­
selskich w sprawie amnestii.

Referent pos. Pużak omawiając poszczegól­
ne postanowienie projektu ustawy zaznaczył 
m. in., że z pod amnestii wyjęte są m. in. ka­
ry za szpiegostwo, dezercję, o ile dezerter nie 
stawił się do w ładzy powołanej najpóźniej w  
rrrosiąc po wejściu w  życie uisitawy amnestyj­
nej, dalej rozmyślne moraerstwa, rabunek, fał­
szowanie pieniędzy, przemytnictwo, hannel ży­
wym towarem, <wa;z przestępstwa urzędników 
na szkodę państwa

"Iowa wicemin. sprawiedliwości Cara.
Wiceminister sprawiedliwości Car, zabiera­

ją- glos oświadczył, że projekt rządowy am- 
nosLj, nie jest zwykłem przedłożeniem p\ta- 
wodawozem, jost bo bowiem akt o pewnej do‘ 
niosłości historycznej, wiążący się z życiem 
odrodzonego państwo, polskiego, ltltóre teraz za­
myka okres organizacyjny wytężonej pracy 
nad ustaleniem swoich granic, założeniem 
pierwszych zrębów swogo porządku prawnego, 
dla zapewnienia scbie należnego sta.nowiiiska 
w  sferze stosunków międzynarodowych.

Dalej korzystać mogą z  amnestji osoby, któ­
re dopuszczały sic azynów występnych z po­
budek politycznych, narodowych, religijnych, 
społecznych i społeczno-gospodarczych. Prze­
stępstwa pra 'owe, polegające na zniewadze 
•władz i urzędnik ów karzyabają z zupełnej am­
nestii.

Rząd uznał za m ożliwy udział w  oeęśtewwej 
amnestji chociaż nieco w  szczuplejszym zawie­
sia tym osobom, które w drodze militarnej w 
ścisłem porozumieniu z czynnikami obcemi 
zmierzały przed 3 maja 1926 r. do wprowadze­
nia ustroju komunistycznego.

Tym osobom może być darowana 1'3 kar/, 
nieletnim połowa kary.

Z cześcicwej amnestji korzystać będą rów­
nież osoiby skazane za przestępstwa pospolite.

Dalej amnestja przewiduje orzeczenie za- 
mias* kary śmierci kary 15 lat ciężkiego wię­
zienia karę zaś dożywotniego więzienia ła­
godzi do Jat 10. Amnestją częściową objęte 
są również kary postępowania dyscyplinar 
nego.

Ograniczenia te] amnestji podyktowane zo­
stały tylko troską o bezpieczeństwo państwa. 
Czynniki zewnętrzne nie mają najmniejszego 
wpływu na decyzję rządu w tym względzie. 
Niedopuszczalne ich mieszanie się w  nasze 
sprawy wewnętrzne ma źródło bądź w niedo­
kładnej znajomości naszych stosunków, bądź 
też jest wynikiem  świadomie oszczerczej ak­
cji, u prawd une prz*z elementy wrogie nasze­
mu państw u.

Stan naszego więziennictwa nie jest gorszy 
od tego stanu, jaki ma miejsce w państwach, 
kroczących na czele cywilizacji zachodnie. 
Europy.

W  36 wypadkach wyroków śmierci prezy­
dent Rziplite.j ułaskawi] 34 a 2 i tak nie zo­
stały wykonane, gdyż w  toku ich wznowiono 
postępowanie, Natomiast w tabu postępowania 
doraźnego, które w  r. ub. zostało zniesione 
wykonano 10 wyrokow śmierci za morderstwa 
i bandytyzm.

W zakończeniu wiceminister oświadczył, Iż 
poprawki i uzupełnienia komisji zostały nrzez 
rżą-1 przyjęte, wobec czego rząd traktuje ten 
projekt jako integralną całość, w  kiórej me 
maże zajść żadna istotna zmiana, gdyż mu­
siałoby to wpłynąć n-a dabaae stainuwisiko rzą­
du w  tej sprawie dotyehcizas uzgodnione mię­
dzy czynnikiem sejmowym a rządowym i Wte­
dy szybka realizacja projektu nie mogłaby na­

stąpić, odpowiedzialność zaś za to spadłaby 
na Sejm.

Przebieg
Poseł Makowski (BB) oświadcza, że klub 

jego wita z uznaniem inicjatywę iządu w  tqj 
sprawie. Poddając następnie analizie projekt 
aminastji mówca podnosi, iż ma on wielkie 
zalety, jest bowiem skonstruowany w  spo­
sób rawskróś nowoczesny.

Pos. Jeremicz (m  biiał.) i Zahajkiewicz (ukr.) 
domagaj.g sie rozciągnięcia amnes*ji na wszvst‘ 
kie przestępstwa do dnia 3 maja 1928.

Pos. Pieracki (ZLN ) oświadcza, źe klub je 
go gotów jesl głosować za projektem komisji, 
ale nie zgodzi się na żadne rozszerzanie am­
nestji. «

Pos. Bittner (ChD) domaga się, aby posta­
nowienia zawarte w  projekcie ustawy, iż nie­
zdolność prawna jalko skutek Skazania, nie do­
tyczyło komunistów, społeczeństwo bowiem 
ma prawo bronie się przea wpływem przestęp 
ców.

Pos. HortRlas (K ? ) uważa, że aimnosija po­
winna objąć komunistów w całej pełni.

Pos. Brodacki (Piast) sprzeciwia się wszel­
kim wnioskom rozszerzającym amnestię. Po­
seł Cham (Sotrob lewtaa), Bittner jkom.) i 
Gawry lik (ki. Białor.) domagali się całkowitej 
amnestji.

Pos. Ciołkosz (PPS) zgłosił poprawkę, aby 
anninostję rozciągnąć . taikże na kary dyscypli­
narne za przewinienia służbowe, ponelinione 
z pobudek społecznych lub gospodarczych. Do­
tyczyłoby to kolejarzy dotkniętych karą z po- 
wrdu strajku. Druca poprawka domaga się 
zniesienia takich kar dodatkowych, jak utra­
ta poborów uposażeń, emerytur i rent,

O r . o s n w n n ł e .

Po końcowam przemówieniu referenta izfba 
■przystąpiła do głosowania. Wszystkie zgłoszo­
ne poprawki zostaiy odrzucone, poczem całą 
ustawę amnestyjną izba przyjęła w brzmieniu 
zaproponi wauem przez komisje w  drugi em, 
a następnie w trzeciem czytaniu.

Uchwoienie sieredu rc zo liic y j 
do b u dże tu .

Po półgodzinnej orzerwie przystąpiono do 
głosowania nad rezolucjami zglosizonomii w  
liczbie 165 do preliminarza budżetowego,

Do ustawy skarbowej przyjęto rezolucję, wizy 
wającą rzad do przedłożenia rstawy o uposa­
żeniach,

Do budżetu Prezydium Rady Ministrów przy­
jęto rezolucję, wzywającą do zwinięcia „Ga­
zety Poznańskiej i Pomorskiej".

Dalej przyjęto rezolucję przekazania mini­
strowi pracy i np. snoł. wszystkich agend sa- 
nitarnycn, rezolucję o uoweiizacji ordynacii 
wyborczej, do związków komunalnych w b. 
zaborze austijackini, rezolucję o nowelizacji 
ustawy o waloryzacji wkładek oszczędnościo­
wych, złożonych przez emigrantów w  walu­
tach pełnowartościowych, rezolucję o niewy- 
zbywanin się’ akcji Banku Polskiego, o znie­
sieniu ustawy Kartelowej, o zniesieniu pragma­
tyki dla pracowników P. K. O., o przekształ­
ceń Lu szkoły sztuk 'pjjpnyoh w  Warszawie na 
szkołę akademicką, w  spraiwiic zniesienia opłat 
liczników telefonicznych, oraz szereg innych 
rezrtlucyj. Po odczytaniu wmtosfców i imitenpo- 
lacyj, marszałek oznajmił, iż termin następ- 
nego posiedzenia będzie podany do wiadomo-. 
ńci później.

wewnętrznych podania odimoSne póle nilów ma 
załatwiać w sunsie przychylnym.

Wniosek o założenie u n i m m e t u  ruskiego
w e  Lw ow ie.

Warszawa, 20 '■zerwta (AW ). Wśród zgło­

szonych ostaitir to do U siki marszałkowskiej 
przez Kino ukraiński wniosków, znaki uje się 
[wniosek z dołączonym doń projektem ustawy 
o założenir uniwersytetu nkr l ińskiego we 
Lwowie Kłiuib ukraiński ma zgłosić nagłość 
wniosku Jednocześnie zgłoszony ma być wnio­
sek o zmianę szkolnej ustawy lęzykowej.

-o§o-

Senat rozpaczał obrady nad budżetem.
(Telefonem  od. naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. Senat przystąpił 
we wtorek do rozprawy nad uchwalonym 
przez Sejm budżetem na rok 192& 2S,

Na wstępie posiedzenia. złożyl ślubowanie 
senatorskie senator Rogula (ldub białoruski).

Wybór 4-ch członków Trynunał Stanu od­
łożono na godziny późniejsze.

Załatwiono, referowany przez sen. Wodziń 
skiego, projekt zmiany postępowania egzeku­
cyjnego w stosunlm do związków komunał* 
nych na terenie sg.dów apelacyjnych: war­
szawskiego, lubelskiego i wileńskiego.

Następnie zabiera głos generalny referent

budżetu, sen. Szar«ki (BBW R), przedstawiając 
Senatowi sprawozdanie komisji budżetowej, 
które —  jak wiadomo —  kończy się propo­
zycją przyjęci? budżetu w  brzmieniu przez 
Sejm uchwalouem.

Na posiedzeniu Senatu zasiadają na ławie 
ministrów: minister skarbu Czechowicz,
min. oświaty dr Dobrucki min. robót pu­
blicznych Niezabytowski i min. reform rol­
nych Staniewicz To gremjałne pojawienie się 
członków gabinetu na posiedzeniu Senatu 
wywołało żywe zadowolenie wśród członków 
Izby.

Przejazd polskich pociągów wojskowych
' P r u s y  W s c R f i O t f E m e .

(W łasne R od jo  „ N ow ej Reform y” ).

Berlin, 20 ezeirwca Rząd polski zwrócił się 
do rządu Rzeszy o przepuszczenie transportu 
wojskowego przez Prusy Wschodnie. Pozejazń 
polskich oddziałów wojskowych pr-zoz P-rusy 
Wschodnie odbywa się na pudstawie artykułu 
47 układu korytarzowego z 1 kwietnia 1921, 
który reguluje komunikację przez kurvtarz 
gdański. Układ ren neiggJsjje przejazd pociągów 
■z Niemiec do Prus Wschodnich oraz szereg in­
nych spraw, związanych z problemam tran­
zytu.

M iędzy iinmeimi postanawia, że Niemcy ma­

ją praw© do wysyłania pirzez korytarz Jedne­
go osobowego i jednego towarowego pociągu 
wojskowego tygodniowo.

To samo prawo przejazdu przez Brus”  
■Wschodnie musiano przyznać swego ozasu i 
Polsce, gdyż inaczej traktat nie doszedłby do 
sikiuitik/u. Z punktu prawniczego chodizi tuitaj 
o prawo, przysługujące obu stronom w rów­
nej mierze

Minąć/ wyraźnego brzmienia umowy nie­
miecka prasa nacjonalistyczna występuje sta­
nowczo przeciw przyznaniu Polsce tego mraiwa.

-o§o-

Komlsja p raw nicza  zajmie sle nowelizacja 
dekretom p rasow ycn e ustawa uziennikai ska.

(Te lefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. Komisja prawnicza
na oetatniiem zapewne posiedzeniu, mającem 
.się odbyć w  tej sesji na porządek obrad za­
mieściła szereg projektów ustawowych m. 1. 
■projekt dotyczący nowelizacji dekretów usta­
wy o wydawaniu „Dzień iKa listaw" oraz no' 
weiizacji dekretów yrasowvch.

Na porządku aluad jost również wniosek 
posła Jana Dąoskiego w  przedmiocie projektu 
ustawy, normującej stosunki prawne zawodu 
dziennikarskiego.

O&rady komisji osui.aiouiei selmu.
(Telefonem  ód naszego korespondenta). 

Warszawa, 20 czerwca. (PA T ) Se.jnowa ko­

misja oświatowa przystą.pliła wczoraj dc 
dalszych obrad nad wnioskiem pos. Próchni­
ka (PPS) w  sprawie zmiany statutu, doty­
czącego kwalifikacji nauczycielstwa w szkn ■ 
łach średnich. Po przeprowadzeniu dyskusji 
formailinej, w  czasie której delegat rządu, oraz 
pos. Jędrzejewicz (DB) wypowiedzieli się za 
odroczeniem sprawy, postanowiono dalsze 
rozpoznawani*; wniosków odroczyć : na naj- 
bliiższcm posiedzeniu komisji wziąć pod obwu- 
dy wniosek, dotyczący egzaminów doktorskich

0 zmianę hańbiących nazwisk.
(Te lefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. Na porządku dzien­
nym Komisii administracyjnej zna 'duje się pro­
jekt u s ta w y ,  wniesiony przez posła Czerni 
kiego (Stronnictwo Chłopskie), dotyczący znian  
nazwisk hańbiących swejem przm.en.iem Pro­
jekt ustawy w  art. 2 powiada, że ministei spr

Audiencje u Prezydenta "zpltej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 ozorwca. Prezydent Rzplit?
udzielił dziś szeregu audjenc jj. M. i. przyjął
0 godz, 11.30 delegację Krakowskiej Akadem, 
Umiejętności, w  skład której wchodzili prezes 
\kademji orof. Rozwadowski i sekretarz prof. 
Wróblewski. Delegacja pot^raidomila p. prezy- 
dnta o uchwale, dotyczącej wyboru p. Prezy­
denta na członka Akudemji.

O godz. 3 popołudniu Prezydent wyjeńzie do 
Czerska w towarzystwie nnmatrow Składkow- 
skieąo i Bobruckiego.

'  . ■ ■ pnsłssRi o zmianie
w  składzie rzędu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. „PAT" upoważni©- 
ny jest na podstawie polecenia ze sfer urzę­
dowych do stwierdzenia, żs pogłoski, jakie 
się pojawiły w dziennikach opozycyjnych o
rzekomo mającej nastąpić zmianie w składzie 
onucnego gabinetu, są pozbawione podstawy.

£ o ia  P o ls k i  w  u t r w a le n iu  
ś w ia t o w e g o  p o k o !.u„

Warszawa, 20 czerwca (AW ). Na otwarciu 
międzyuarodoweao kongresu pokoju który nu- 
sitąipi w  stolicy w  dnin 25 bm. minister Zale­
ski wygłosi przemówienie.

Będzie ono poświęcane ocenie icH. jaką ode­
grała Polska w utrwaleniu pokojr swiatoweac
1 poruszy szereg proWcrnów z dziedziny poli­
tyki polskiej na arenie międzynarodowej.

Znamienny wyrok w sprawie w&Ioryzacj: 
wierzytelności przedwojennych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. Wydział cyr i lny 
sądu okręgowego w  Łodzi rozpatrywał w  dniu 
wcizmrajszyim interesującą i trepowa siprawę 
na tle w atoryzacji wierzytelności przedwojei 
nych,, Njejalki pan K. w  Uodzii ubezpieczył się 
na dożycie w  roku 1898 na ramę 10 tyw.ęcy 
rubli, płatną w 1 . 1923.

Pan K. zażądał wypłaceni? policy w  r. 1923. 
przyczem towarzystwo luibezipieczenioiwc 
‘‘L ‘Urbaine'‘ wyraziło zgodę na powyższe żą­
danie, jednak oświadcizyło gotowość wypłace­
nia za 100 mbli —  2l6 marek polskich, czyli 
razain 21.600 marek polskich,

Pan K- nie zgodził się ma ię propozycję^ I od­
da* sprawę do sądu, który w  dniu wczorajszym 
polecił towarzystwu wypłacić 9.500 zł., czyli 
95 zł. za 100 rubli.

— 0------

Sowiety chciałyby narożyć kagarJec 
polskiej prasie.

Moskwa. 20 czerwca (AW ), „lzwipstja" wy- 
sitępuią z ^jąbkoayo brutalnym atakiem na 
prasę polską, w  Ziwiążku z ar1 ykb Ia mi po- 
święconemii stosunkom polakojsowie*']*™!. _ W y ­
suniętą przez ,,Ozas‘‘ tezę, iż dla Połiśki ko­
rzystne są gwarancje wykonania traktatu ry­
skiego, analogiczne do gwarancji, któi posia­
da Francja w odniesieniu do kraktatn Wersal­
skiego, w  positatii okupacji Nadirenji , swie- 
stja" nazywają prowokacją (?) i óbwartem we­
zwaniem do naruszenia cakości państwowych

granic Zwinrku Sowieckiego (7)
W „Tzwdestjach" wizywają do położanfia 

przuz nząd polski i  opimję społeczną kresu ban­
dyckim (? ! )  wystąpieniom prasowem, podże- 
gającym do wojny.

Socian&cl przeciw jednorazowemu 
zasiłkowi dla duchowieństwa.
(Telefonem  ud naszego korespondenta).

Warszawa, 19 czerwca. (W ir )  Klub P. P. S. zglo-i 
sil na dr-isiejszem posiedzeniu Sejmu wniosek, wzy­
wający rząd. aby ‘„bezzwłocznie zdał sprawę, na 
jakiej podstawie ustawowej oparta jesl nchwała Ra­
dy mmatrow z dn.a 18 czerwca b, r., przyznające 
duchowieństwu jednorazowy zasiłek w wysrk- ci 
22 5 proc. uposażeń miesięcznych i z jakich źródeł 
budżetowych mają być te zasiłki wypłacone",

D piis ia  "abinetn bawarskiego.
(Te legram  ishroicy „N . Reform y” ).

Mnnacbjnni, 20 czerwca. P-em je- Iteld za­
wiadomił prezydenita bawarskieigo „Landtagu." 
o dymisji całego pabinmu.

D z i u k
■ /

Kraków, 20 czerwca.

AKCJE CEVrIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do chwili roizDoczęci? ofwjalne- 
go zebrania prawie zupełny aastój. Nastrój 
rnaogół stabszy, przy braku większego zain­
teresowania i  minimalnych obrotów. Kursa 
kształtowały się w  przybliżeniu iJiastępującoi 
Bank Polski 182— 184, Przemysłowy 105,
Toban 14, Zieleniewski l /4— 145, Firley 
63- -64, Siersza górnicza ^100, Chybie 79, 
Chodorów 174, Piasecki 15.75.

Na rvnku walutowym bez większych’ 
Bmian. Zaoliarowany towar dostateczny, w o­
bec małego zainteresowania. W  Krakowie
dokiT got. 8.89— 8.891-2, czeki bank. 8.90—j
8.90/4, w  Wnirsżawie dolar 8 88 1 4- -8.88 3 '4, 
cizeki 8.89 3ł4- -8.90 U4, we Lw ow ie  dolar 
8.883;4— 8.89 l f4, czeki 8.90— 8.90/4, w  Ka­
towicach -dolar 8.89— 8.89 3̂ 4, czoki 8.90—<
8.90/4. Bank Polski bez zmiany.

G iełda wiedeflf&sa.
Wiedeń, 20 czerwca. Pod wDłvwem w ado- 

m'ości o słabszej tendencji na giełdach zagra­
nicznych obroty były utrzymane w granicach 
ciaśniejszych. Poprawiły się 'edynie^A  E. G. 
i Nafta. Inne papiery częściowo zn żkowały. 
Siersza 8.3, PorHamd 69, Karoaty 31, Galicja 
71, Schodmica 11.5, Nafta 37.9, Alpiny 41.55, 
Gal. Bank Hipoteczny 90, Fanto 10.5, Ziele­
niewski 13.5.

G iełda szw afcarska.
Zrryer 20 czerwca. (PAT) Pairyż 20.38/4!, 

Londyn 25.31 Vir, Nowy Jork 5.18.70, Belgja 
72.45 W łochy 27.20, Hiszpanja 85, Holandja 
209.22/4, Berlin 123.98, Wiedeń 73.01, Sztok­
holm 139.22.5, Oslo 138.95, Kopenhaga
139.07.5, Soija 3.7414, Praga 15.37, Warszawa
58.17.5, Budapeszt 90.4414, Bialogród 9.13 1'4, 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 3'4, Buka­
reszt 3 17.5, Ilelsingfors 13.07, Buenos Aires 
221.25,

05418630
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Rozszerzenie muzeum archeologicznego
Akademii Umie^mości.

M’ związku z odnowieniem gmachu Alkade- 
ffnji Umiejętności rozszerzono muzeum archeo­
logiczne Akademji. Najwięcej miejsca zajmuje 
pracownia dla odbudowy naczyń gfiniamych. 
'Ponadto zorganizowano pracownię chemiczno- 
technicizną i urządzono pracownię dla konser-

iwatoTa zabytików historycznych. Wreszcie u- 
porządkowan-n zbiory peruwiańskie. Do mu- 
izeiuim przybyły ostatnio groby z apoiki neolitu 
pow nowusądecikego oraz szereg zabytków z 
różnych miejscowości Małopolski Zachodniej i 
województwa kieleckiego.

-0§0-

Ś w i ę t o  młodzieży w Krakowie
Kuraforjum okręgu .szkolnego łącznie z ko­

mitetem miejskim i powiatowym W. F. i P. W. 
urządzają w  Krakowto w  niedzielę 24 bm. 
święto przysposobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego młodzieży. Uroczystość roz­
pocznę o godiz. 9 msza św. palowa z kazaniem 
na Rynku Głównym, poczam nastąpi poświę­
cenie szltauidaro B. W. i W. F. i wlbiijainic 

► gwoździ. Po pnzemówiemiach odbędzie się defi­
lada u wylotu ulicy Wolskiej oibok Uniiwarsy- 
teitu.

Popołudniu na boisku K S. Gracovia o godiz. 
Ib  końcowe zawody drużyn szkolnych iz całego 
okręgu —  występ hufców szkolnych i oddzia­
łów  P. W .: 1) gra w  palanta (nagroda Min. W. 
R, i 0. P.), ipoikaz gimnastyki hufców i oddzia­
łów P. W ., 2) gra w  siatkówkę dizierwcizął (na­
groda woj. komitetu W. F. i W  P., gra w  fcwa- 
drata dziewcząt (nagroda Kurat. Gkir. 9zk.), 
rzuty, sikoki; 3) bieg rozstawny 8X100 m. 
(pięciobój) nagroda K. S. Gracovia) występ 
hufców i oddziałów P. W .: a) hufce P. W. —  
nznty granatem, b) n. w. kobiet — obrona, prze­
ciwgazowa, c) Sokół —  szermierka —  wiatka 

* dwóch przeeuwmików, d) Strzelec —  musztra

W  dniu dzisiejszym stanęli nnzed sądem 
prizę^ięgłych oskarżeni o zbrodnie zdrady 
głównej: Józef Turoń, słuchacz filozofii,, otoy- 
watet^cjechosłowaciki, lat 29, Tereizja Poder- 
mańska, lat 34, obywateilka czechosłowacka 1 
Włodzimierz Kiimemz, słuchacz prawa, lal 22, 
Ukrainiec. Aczikolwadk sprawa podpadała pod 
kompetencję Sadu Okręgowego w  Cieiszyn,je —  
jednakowoż n.a mocy uchwały Sądu .Najwyź- 
i-zogo została ona przekazami Sądowi Okręgo- 
weimiu w  Krakowie.

Według aktu osik ar żenią, obwinieni! Turoń 1 
Podermańska zostali zauważeni przez strażni­
ka. celnego w  nocy dnia 2 lutego br. na granicy 
czechosłowackiej w okolicy Go leszowa w to­
warzystwie jakiegoś nieznanego mężczyzny* 
który przed zatrzymaniem Turonia i Poder- 
mańskiej zdołał abiec. Przytrzymani przez 
stratnika tłómacizyli się, że idą na zabawę na 
stronę < zeską. Strażnik puścił ich wolno, gdyż 
Podermańiską znał osobiście. Patrolując jednak 
następnie w pobliskim lesie, znalazł 2 worki 
i  bibułą komiuniisityczną., ważące około 7o kg-

Na drogi dzień aresztowano Turoniia i Poaer- 
rnańską Turoń zaprzeczył kategorycznie, iż 
brał udział w  roibocie komunistycianci —  na­
tomiast Podermańska częściowo przyznała się

Budowa Zakładu dla starców 
i nieuleczalnie chorych.

Istniejący Zakład dla starców żyd. ulegnie 
z  powodu pudowy III mostu w drodze w y ­
wija szaz.enia zburzeniu, a stowarzyszenie Za­
kład ten utrzymujące, nie jest w  stanie dla bra. 
ku funduszów nowego zakładu zbudować, 
skutkiem czego biedni starcy, którzy w  zakła- 
dizje tym  znajdują Pchromenie i utrzymainie, 
byliby tego dobrodziejstwa pozbawiani 

#fa wczarajsizeim posled eniu krakowskiej 
Rajdy wyznaniowej prezydent ginlny Izraels­
kiej, dr Landau, podnosząc konieczną po­
trzebę wybiudowainia Zakładu dla starców 1 
nieuleczalnych cboTych, postawił imieniem 
sekcji skarbowe j wniosek, by krakowska girm- 
na izraelicka Ohjęła istniejące Stowarzyszenie 
ochrony starców na własność, zaciągnęła po- 
życzikę komunalną w  kwocie 400.000 zł-, w y­
budowała taki zakład i  takowy we własnvm 
zarządzie prowadziła. Należy się spodziewać, 
le  tak rząd jak i  gmina m. Krakowa przyjdą 
z pomocą tej instytucji i  umożliwią wybudo­
wanie tego tak pożytecznego z akladu.

Przyrodnicy krakowscy 
interesują sie krakowska 

„bażantarnią".
Jak wiadomo, dzięki nń zmordowanym sta 

raniom radcy miejskiego p. Woihra jiowstał w  
Krakowie, w  lesie Wolskim, nie wielki, lecz 
bardzo sympatyczny zwierzyniec z okazami 
naszej fauny Jest tam jeleń, kilka saren, lis, 
borsuk, pełno baża nitów, dzika gęś, dziaie kacz­
ki i gołębie. Zwierzęta te są pomieszczone w  
dobrych warunkach, a najlepszym tero do­
wodem jest fakt, iż rozmnażają się. Piękny 
ten zwierz'yniec był dotychczais bardzo mało 
znar.y, prawie zupełnie nie odwiedzany. (T  zę­
ba też dodać, że bażantarnię bardzo trudno 
je«t znaleźć, brak bowiem drogowskazów, któ- 
reny ]X)żwol Jy zorientować się w  lyim dość

formalina; 4) zbiorowe g^y drużyn reprezenta­
cyjnych żeńskich szkól średnich w  Krakowie, 
gra w koszykówkę dziewcząt vna.grud.a. Kura­
torium). 5) uroczyste wręczenie nagród i od­
znak zwycięskim diruźymom w zawodach mło­
dzieży szkolnej, ora-z hufców szkolnych i od­
działów P. W.

Święto młodzieży poprzedzają rozgrywki w  
dniu 23 czerwca. Na boisku K. S. Oracoyja —  
zawody tenmsowe podiz. 10-t.a i p ię c ')b ó j‘dru­
żyn szkolnych —  gode, lG-ta. W Parku dra 
Jordana —  zawody w  grach drużyn szkol 
nych —  godz. 17-ta. W  Panku Krakowskim 
(ewnmt. w pływalni Y. M. G. A.) zawody w 
pływamiu drożyn szkolnych o godiz. 9 (nagro­
da Min. W- B, i O. P. i sekcji W. F. T. N. S. 
W.) za opłatą. Wieczorem o godiz. 19 mim. 30 
capstrzyk orkiestr szkolnych po ulicach mia­
sta.

W  raizie niepogody w  dniu 2-4 bm. nabożeń­
stwo w kościefle św. Piotra, o godiz. 9 pośwdę-

ofiairowamo jej 1(10 kcz., jednakże niie wiedzia­
ła, co owe worki zawierają. Tw łudziła nato­
miast iż po owe worki mieli się zgłosić dwaj 
osobnicy z Krakowa. Iriwiligowano dworzec w 
Cieszynie i przyłapano Włodzimierza Kinaa- 
naa, kitóry przybył z Kirakowa i  w  sposób dość 
nieprawdopodobny tlómaczy ceł Siwej podróży 
do Cieszyna.

Tłómaozenie się Turonia, iż nie brał udzia­
łu w robocie komiuiniiisłyczmej, nie jest zzodme 
z prawdą, gdyż kilku świadków widywało go 
często w  towanzjrsitwie członków pantji kiomu- 
rniis tycznej —  ponadto w czasie rewizji znale­
ziono w jego mieszkaniu DaTę wydaiwmictw ko­
mun istycznyeh. Świadkowie udowodnli rów­
nie nieprawdziwość tłóiraozeń się Kinianza 1 
Podemiańskicj.

Na dzisiejszej rozprawie zdołano przesłu­
chać osiKairżoną Podeirmańską, która przyznała 
się, że bibułę rnizemosita, lecz nie wiedziała, 
jaka treść jesi w  niej zawarta.

Po przesłucham iu Podenmańslkiej przewodn.’- 
ciząr.y przystąpił do przesłuchania dwóch dal­
szych oskairżmych.

Nie trzeba podkreślać jak piękną misję speł­
nia każdy ogród zoologiczny. Jesi to przede- 
wiszystlkiem cenine labaratoirjum dla każdego 
zoolog;, pierwszorzędna pomuc szkolna przy 
nauce przyrody. Jlst więc zrozumiałe, że tu­
tejszy świat przyrodniczą' zaiinterosował się 
naszym zw  erzyńcem, rożUltateim ozogo bodzie 
posieidzenie dyskusyjne w  sprawie bażantarni, 
na którcm omówi się stan obecny, oraz przy­
szłe możliwości rozwojowe togo zaćparlkiu 

Posiedzenie to odbędzie się dnia 2R b. m. 
w  sali instytutu miinoralogicżnego ul Goiębia
0 godzinie 6-łej.

Ułatwienie komunikacji motoro- 
’ wej z Rabkq i Zakopanem.
Dla umożliwienia publiczności, jadącej po­

ciągiem motorow ym dojazdn wzgl djazdi do 
wizigl. od Rabki i Zaorytrp15 prowadzać będzie 
Dyrekcja od 2G bm. codzienna mu .Hwy Cha­
bówką a Rabką i Zaryiem i z nowrotem o 
bne nociągi osobowi skomunikowane bezon 
órednio z -akop ańsl n pociągiem motoro­
wym.

 o§o---------
DBÓJS LETNI POLSriEJ YMOA W  MSZANIE 

DOUtEJ ™<= pirzyimuje już agloazeń ma lipiec, 
-gdyż -wsaystikEe miiejeca są zajęte. Jedynie na sueir- 
ipoeó może jesizcze być pmzyńęia niiijw.nellka liczba 
chłopców. Reiflaklaind zechcą jalk najrychlej wmieść 
siwe zghiMzenoa do eakiratiairjaitu Y-MCA jirzy ul. Kno- 
wuderskiiej 8.

ZBIEGOWISKO tl WYLOTU M A N T  Dailś 
iw giod7iinar.ł. poran-unych wylot phanit u uilicy Zwne- 
nzyneckiiifii był taranom oignomnago zibiegowtidna 
ludizj, lotóro wywołało nagłe raslabnii^aie .pew.nej 
służącej. Zaiweziwany lokairz Pugóuuiwiiia, dir. Piom- 
kmwskii, niwiieindizil u cuninej anak tpilleptyiaziny. Po 
zanUjmuwiainiiu iinadlków lecaniiczych, prze yiieaiioiu) 
chorą na stację Pogoiiowńa.

NIESZCZĘŚLIWY S P A D E K . Tadeusz Mahoń, 
lat 22, praechodiząc uiliicą Rasatiową. potknął się
1 upadł na jaz bitą, arzyizem ćaaniaj żWmamiiis

pnaiwei nogi. Zaiwmro-ane Pogotowie raitiuimkowe 
pnzeTłiiozłio go do nzpiitaila.
KOSZTOWN i  ZABAWA W  HOTELI’ . Policja ame- 
szitowa.ła Mainję Katulinpir (lait 25), btóna skira«ila 
piraed ku.Iku diniamu Taiteusizowt Koraitoow w  cza­
sie izwbaiwj w  hotelu Miotania1' kiwotę 180 ził. 

 o-----
KOŁO ANGLISTÓW UCZNIÓW UNIW. j A- 

GIEL.t iiONSK.IEGO We środę dinia 20 b. m. o godz. 
7-ej w saili 35 Coli. Novum wygłosi d. Grcene, 
lekitior U. J, odozyt w  języku aingiiel Jkńm p. t. 
„Wiitih t'he Rniiliiisih Ymny im PailesUne", P. Gi^enie, 
znany już z kuliku odoz”itów jako dcslkonaly mówoa* 
^vladający piękniie językiem ainigielski.m,, wygłosi 
ten o6'ln-lin,i odczyt pnzed swym wyrjaizaem do Hel 
aimgifarfu.

^ T « K f f l l o  2  w o r r H a .

Istnieje iw Anglji silna instytucja, która pra­
cuje nad 'zacieśnieniem węzłów ekonomicz­
nych pomiędizy poszczególnymi częściami świa 
towego imipe~jum brytyjskiego, są-dząc słusz­
nie, żp interesy handlowe »ą z.n.aikomiitym ee- 
meniteim, który połączy najsilniej Kainaoę, czy 
Aiustraliję, czy Afrykę południową z Anglją. 
Instytucja wspomniana nosi nazwę ..Gmphe 
Marketing Boaird’11. Za pumocą Lllustrov,Tanych 
afiszów wzywa ona codziennie miesżkańców 
Aingliji, ażeby pili; ,,imperjailn:e ‘ ' w ina z Au- 
stiralji i lieirbatę z Cejlonu, ażeby spożywał’’ 
,ipatirjot'7ciz.nie“  bekony e Kanady i odziewali 
się W  juite swojską.

Oczywiście John Bubl ma prawo do odrzu­
cania obcych wyrobów, ale niechże przyzna to 
praiwo także ininym narodom czy pariistwom 
Tymczasem lohin Bulił proklaimuije eednosfiron- 
ną wolność handlu, powiadając napr.zykład, 
że Anglik nie powinien spożywać polskich be­
konów, że jednakże Polak powinien kupować 
angielskie szewioty. Co prawda eraszitą, talk są- 
uzą nie tyliko Anglicy

A  teraz m ały cytat: „Gdyby imperjum bry­
tyjskie było Jedyinem państw;em na eiemi w  
takim razie proces jego rozwoju mógłby się 
odbywać spokojnie aż do chwili, w  której 
świat cały zootałby ucywilizowany ,pod sztan­
darem brytyjskim. To jest marzeniem impe- 
rjalizmiu brytyjskiego. A !e świait inaczej w ” - 
gląda. Istnieiją inne państwa, wielkie i mała, 
ze swoimi marzycielami imioerjalistyyiznymi 
ze swoimi kupcami bardizc przedsiębiorczymi, 
którzy się pchają na targi zagram,,.rzne, pań­
stwa ze swojemi flotami i ze swój umi armjąmi 
da-a ochrony tych kupców11.

Któż to tak pisze? Oto nie kto inny, jak fyt- 
ko Bernard Shpw w  ostatniej książce swoje] 
p. t. „Przewodnik dla kobiet, inteligentnych w  
sprawie socijałizimu i kapitalizmu11. W yszło 
szydło z worka. Swiaf mógłby się , ucyw ili­
zować11 i zjednoczyć pod berłem bryty jsk im , 
gdyby obok imperializmu angielski jgo me 
istniały także inne imperjaliziiny. Oczywiście 
godzi się zapytać, czy te .inne imipeirjpiiizmy są 
rEieczYwiście iimperjauiZimami. h. j— e.

Wiadomości z Kraju.
Odsłonięcie pomnika Traugutta 

w Ciechocinku.
Z Warszawy donoszą: 5-go sierpnia br. od­

będzie się w  Ciechocinkn uroczyste odsłonię­
cie pomnika Romualda Traugutta Pomnuk sta­
nie na Wóku granitowym, uzyskanym z roz­
biórki soboru na pd. Saiskim.

Zwycięstwo „Jedynki" w wybo­
rach miejskich w Brześciu n/B.
Odbyte anegdaj wybory do Rady miejskiej 

w  Brześć ’U n. B. przyniosły wieillki sukces idei 
bezpartyjnej współpracy ,z rządem. Lista Nr. 1 
nosząca nazwę „Beapartyjnego Bloku Współ­
pracy a Rządem11, ł  grurojpca w sobie szereg 
oreanizacyj i ugrupowań, które w  imię współ­
twórczej pracy obywatelskiej odstąpiły od 
swych poprzednich rózink przekonaniowvch, 
uzyskała przy glosowaniu 6 (sześć) mandatów, 
t. j. niemal jedną trzecią ogólnej 'kżby man­
datów. Znaczenie tego zwycięstwa idei oby­
watelskiej i państwowej na kresach jrot km  
większe, że cyfry mandatów, uzyskanych 
przeiz inne listy wY.boroze, wykazują całkowite 
rozibicie i rozdrobnienie. Stan średni, idący 
dziś już niepod.zHnie za ideologją B«zpart/j- 
nago Bloku Współpracy z Rządom, zyskał tern 
saimem nawy silny punlkt oioarcia.

Wałne orzeczenie Sądu 
Najwyższego.

Sąd najwyższy wydal ważne orzeczenie, 
normujące odpowiedzialność skarbu państwa 
za* szkody, wyrządzone przez funkcjonariuszy 
państwowych.

Orzeczenie to, posiad.ające na przyszłość zna 
czonk prawa, powistało na tle procesu, wyto­
czonego przez p Józefa Wójcika przeciw skair 
bawi pańswa o odszkodowanie za .obniżenie 
zdolności do pracy.

P. Wójcik, mechanik zakładów hydraulicz­
nych w  cytadeli, zdąź-ając kiedyś do pracy, 
uikgł postrzeleniu.

Zbłakana kula ćwiczą* ych się w  strzelaniu 
żołnierzy trafiła go w  brzuch, oo spowodo­
wało cięŻKą chorobę, a następnie stałe poder­
wanie zdrowia.

P. Wójoik złożył skargę o odszkodowanie. 
Proces przeciw skarbowi państwa- wygrał we 
wszystkich instancjach.

Generalna prokuratoria państwa uwzięła się 
przegrany proces przeprowadzić do końca i od- 
wcłała się do sądu najwyższego.

WyrOKu oczekiwano w  naprężeniu, gdyż 
mi-ał pn stworzyć precedens, miał stać się pra- 
woni, regulującem na przyszjość -wszystikut te­

go rodzaju zatargi między paiistwem a oby­
watelami.

Sąd najwyższy wbrew dowodzeń om  pro­
kuratorii genoralnuj ustalił, że żądanie odszko­
dowanego jest słuszne, zatwierdzaja.c tem ssu- 
mein wyrok uprzednich instancyj, które przy­
znały p. Wójcikowi odszkodowaimifc w  wyso­
kości paroletniej penisii.

Stąd teza, ujęta przez sąd najwyższy w  
uasłęouiącą formułę: „Szkoda, wyrządzona 
przez funikcjona.rjusza. państwowego nawet w  
•zakresie służb publicznych, powoduje odpo* 
wiodzialność państwa, gdy nic cnodzi o akty 
w ładzy11.

Znamienne takty.
Przebieg i wynik odbytych ostatnio wybo­

rów na izjeździe walnym Związku Ofice"ów 
Rezeirwy w  Toruniu, są faktami wysoce zna­
miennemu, świadczącemi, iż tak potężna orga­
nizacja, jaką bezsprzecznie jest Związlk Ofice­
rów Rezerwy, wbrew wsz^lk.m próbom opozy­
cyjnych jednostek stoi niezachwianie i zwartą, 
iaiwą przy idei pracy państwowo-twórczej i 
jaknajżywszego współdziałania z u*ządem. En­
tuzjastyczne owacje, towarzyszące uchwalaniu 
wyrazów  hołdu dla Prezydenta państwa oraz 
djfi Marszałka Piłsudskiego, jaiko trwóroy armji 
i szefa rządu, świadczą dobitnie o faktycznym 
nastroju, ,panującym wśród oficerów rezerwy. 
Nie mniej 'znamiennym faktem jćst wybór na 
stanowisko prezesa Zarządu Głównego p. mi­
nistra Ramocikiego, będącego jednocześnie 
członkiem rządu i posłem z Klubu Bezpartyj­
nego Bloku. Wysoce oa.trjotwczne stairowisKo 
Związku Oficerów Rezerwy spotka się niewąt­
pliwie ze słowami żywego uznania ze strony 
całego społeczeństwa.

Samolot „Marszalek Piłsudski" 
dla lotu transoceanowego.

Lotnicy polscy majorowie Kubala i Idzikow­
ski wysiali z Paryża dio marsz. Piłsudskiego 
następujący telegram:

Kończąc ostatnie przygotowania do lotu 
transatlantyckiego ku większej chwale ojczy­
zny, której widomy symbolem jest Pan Mar­
szalek, wielki wódz narodu, składamy Mu 
wyrazy głębokiej czci i hołdu, ośmielając śię 
prosić o zezwolenie na danie naszemu samo' 
lohywi drogiego irmionia Marszałka.

W  odpowiedzi nadeszła od płk. Becka de­
pesza nastębująca:

Marszalek przesyła podziękowanie maj. Ku­
bali i Idzikowskiemu za wyrażenie przez nacji 
uczucia oddania i wyraża zgodę na nadanie 
płaiiowcowi imieoLa p. marszałKa..

Zasądzenie defraudanta.
Z Katowic donoszą: Przed sądem okręgo­

wym w  Katowicach odbyła się wczoraj iuzpr& 
w  a jnzeciwki b. sekretarzowi dyrekcji P K. 
P. Laszcwikowi, który w roku ubirglyni sprze­
niewierzył 13.500 zł., złożonych jako depo­
zyt przez ubiegających Mę o dostawy kolejo­
we, oraz około 5.500 zł., Dochodzących zt zbiór 
ki na powodzian, w  Maiopińsce,

Lasze?ak uznany został winnym oszustwa, 
snrzeniewierzeni- i fałszerstw,i dokumentów i 
skazany został na półtora roku ciężkiego wię­
zieni: bez zaliczenia aresstu śledczego.
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ROSYJSKA MŁODZIEŻ. EADGRACYJNA ZW IE­

DZA POLSKĘ Do Wcrozaiwy przybyła z Tallina 
wycieczko 'nasŷ ikiiej młod'Ziieży en i-gro^yjnej, kitó- 
ina zwiiedziła Zaimek królewski, Łaiziianuai i Mu­
zeum Narodowe. 'Wydeozika ma wyjechać dio niii- 
nvch miast Poklkl.

NOWY DYREKTOR WODOCIĄGU W  W AR- 
SZAWIŁ. Prezydent miiastiL MAnazaran zetnuano- 
wał inż AVładysliaiwa Raidczeiw 3l .iegia, b. nacizel- 
negio d-iretotioira wodociągów w Kijowie, o nar. pre­
zesa Rady techimiatneii tego m.iiastia. naroetnym 
dyiraktorem wodosiagów i JranaliizaUji w Waroza- 
wie, w mi.ej~ce iiniż. Sohicx?n,feHa, który ■został uisn- 
niiętv w awiiąziku z aifeirą zaiwalenda sdę demiu przy 
pl. Sfairynfciewicza.

ZAMORDOWALI SZWAGRA PRZED ROZPRA- 
W Ą SADOWĄ. Mieszkaimec roi Bo^Mziki pow. 
hiploaliocikiiieigio, jyiadyislaiw Gib^rowski, który 
■w ainiu 11 b. m. udał się na lozipram ? sądowa do 
sądu polkioju w Enyszymne, nie oowrooil do do­
mu Obecnie policja zmalazk zwłolki jefflo zaikopą- 
ne w ży^e obolk drogi w pobliżu wisi Zaścianki, 
Jak mstaliilo diochodiz.er.ie, Gibonoiwaki zostai zew 
imordowany pr,zeiz swaje®o szwagra Telesfora Ma- 
tarsfiiego i jego hraita, Albina. Powodem zabój­
stwa była rozprawa sądowa na tle poarochuinlków 
maiąikowwcli.

POŻAR WSI.Z Biajegoeitioiku donoszą: We wsi 
Moliaziowo wybuchł w stodole gospodarza Piotra 
Maloświata pożar, kitóry przerzucił się na inne do­
my i apowiUowal, że cała prawie wie« zgorzała. 
Ofiarą płomień,, padilo 52 domów i tyleż stodół, 
obór i t. p. Pow dom pożaro było palenie papiero­
sa w stodole. Straty pirSeikinacz iją półtora miljoina 
złotych.

WYROK NA ZBRODNICZEGO NACZELNIKA 
WIEZIENIA. Jaik donoszą z Bydgoszczy, odbył sdę 
tam unoces przeriiwiko b. nacz ihidikowi wiezienia 
ipnzy sądzie pawiartowym w 'nownoclawiu, Lewico­
wi, osttamżcnemiu o cizyny niienr araJne, popełniane 
na an satanitach i o nadużycia natury gospodar- 
oz»j. Są.d, po nozipaitinzemiu zarzutów alkilu (-skarże­
nia i orzesLlchair iiu szerogu świadków, skazał 
Lewkowa za pierwsze pnzestępstwo na kairę 6-du 
miisięcy i 3 tygodnik, wii îaienia. za dmugie na 
półtora rolku ■wiięzieuin.

KRW AW A TRAGEDIA M IŁOSNA W nuai?'feciz- 
ku Fardoniie pod Bydgooizozą dnia 17 b. m. wie­
czorem niejaki 22-Ietna Zygfryd Son\yedc poebrze- 
M 19-le,tniią córlkę zamoró’xh rodiaiców, Eranci-' 
szikę Zalewisk ą oraz siebie, pomiew aż mdziima 
panny nie chciała się zgodzić na ślub. Oboje 
w Sternie ciężkim pnzei.neziiono dio szpitała w B..d- 
goszczy.

WYKOLEJEŃ™ SIC POCIĄGU Na stacji Ro- 
kuszewo, pow postyóskuego wykoleił się pociąg 
mor amowy .pstyi sknej kolei pow.ato\yeij, ■ skutek 
czego zotsitely uszkedizone 4 wagony kolei pań- 
sitw w ej K-rorwmfflk parowozu odniósł pokalecze­
nie poawej rękii i loŁjkae popanzeniie twainzy* epia

cenie siztainidaro.. wbijanie gwoździ w  sali Tow. 
Giimr Soikół I. przy ul. Wolskiaj. Zaiwody 
apontowe odbęiuą się bez wizgiędu na pogodę

 0§0 1

I c r o ń  p r z e d  h r a f h i ł m i  s q d o w e m i .
Przfmucanle DlDnlu homunisfucznej przez dranicę.

do winy, zeman,Ą<: iż za przeniesidiLe worków

RozipTiaócie umz wodniczy s, o. Gieśieiwsk.. 
watują i. s. o. Aanchaitowisik.i j SośnidLi. —  
Oskarża ppdk. Hubl.

-ofeo-
duiżyim leaiiej.
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Amundsen dotarł do grupy Nobilego?
(Telegram  własny „N . R eform y").

■pałacu odniósł uszkodzenie naskóflkia głowy i dol­
nej prawej kończyny. Straty na razie nie stwiier- 
dizamo. Powodem \vylkalajen.iia była uszikodizana 
północna awnatimiica na stacji kolejowej Rakosze- 
wo, a ziwirofcniicę uszk-odzono niajprawdopodlbniiej 
umyśtaiie. co wyjai&uią ńnch«vte«niie.

TAJEMNICZY ZAMACH NA POCIĄG. Jak do­
noszą z Tominiiia,, w  nocy z 17 na 18 b. m. otok 
fabryki Promień niiezwainu. sprawcy położy lii na 
tarze kolejki, pawtiaitowej drewnianą furtę z  grube­
go drzewa, na skutek azego pociąg zdążający 
z  Bydgoszczy do iKonomowa, wykoleił gię. Wkufee 
policyjne mie wyńwieitliily jeszcze czy ma gię tu 
do czynienia z zaim-achem, czy też z wybrykiem 
łobii7.onsikii,m.

ROBOTNICA OSKALPOWANA PRZEZ MASZY­
NĘ. I>mia 16 b. m. adatrszyl aię gnozą przej-imijący 
iwyipiadek w  fabryce kwasu węglowego Romein- 
hoetana w  Rybniilku. Rnacowniiioa Emiiilja Pniowa 
podczas mycia podłogi w sali maszyn zbliżyła, aię 
do pasów transmisyjnych. Przeciąg, który painowial 
w  halli, zaplątał rotofemcy włosy miiędizy pasy 
itnamsimisyijne, wsik-utek c®e®o maszyna wyrwała 
jej włosy iz gloiwy wraz ze skórą. Nieszczęśliwą 
ipnzewieizuonio dio sî piiiliaila Juliusza w slainie groź­
nym.

UNIWERSYTET W  ŁODZI. Sprawa utworzenia 
w  Łodzi fillji Wolnej Wszechnicy ■w-airszaiweakiiej 
przybiera ocł.yz realniejsze ksiztaity. Prezydent Ziie- 
mięsikii odbył w piątek w Warszaw,ie dłuższą kon­
ferencję z nektarem Wodnej Wszechnicy, p. Mie- 
wejereni, w  sprawach programowych i anga-nniza- 
cyjmyoh Wolnej Wszechnicy w Ło.diai. Z przebiegu 
konferencji wynika, że program trzech wydzia­
łów, jaikiie zostaną utworzone w  niajbliiżsizyim ro­
ku, został już całkowicie ustalony i zostanie 
w  najbliższym czasie rozesłany do wszystkich 
łódzkich szkół średnich. Zapisy słuchaczów ló iz - 
Ikiej fiiljł Wolnej Wszechnicy rozpoczną siię we 
wrześniu b. .r. Wkrótce maigiisilinait, w ponotzn.jmiien:ifu 
t, rektorem Yłewogeirem, Eiaidecydiuije sprawę loka­
lu dila Wolnej Wszechnicy. Prezy-den-t miasta

odbył również konferencję z pirofesioirom prawa 
odminiiistiracyjnego uniwersytetu wairszaiwałciego, 
jp. Iliłainoiwiicizem., który podjął gię prowadzania 
w  Łodzii, dwa razy na miesiąc, seimónairjum dila 
urzędników saimoinza.idowych w Łodizi. Magistrat 
lódziki zaproponował w  związku z tem. całemu 
szeregowi sąsiedmich samorządów udiział w  po- 
wyżazem semimainjuim.

WOJSKOWY SAMOLOT SOWIECKI ROZBIŁ 
SIĘ NA GRANICY POLSKIEJ. W  okolicy Rariosz- 
kowiic pod Mińskiem, na granney polsko-sowieckiej 
spadł samolot sowiecki, pnzyczem pilot poniósł 
śmierć na miejscu, zaś obserwator, dzięki spado­
chronowi. zdołał sie uratować.

POCIĄG NAJECHAŁ NA FURMANKĘ. Wczoraj 
między stacjami biedlce— Sokołów na przejeźdizie 
kolejowym pociąg osobowy najechał na furmankę, 
którą rozbił, przyozesm diwie osoby zostały zabite, 
a jedna, ciężko ramma..

REKTOREM LWOWSKIEJ AKADEMJI WETE- 
NARYJNEJ wybrano wczoraj powonie pnof. Mair- 
ikowskiiiego.

SAMOBÓJSTWO KUPCA. W e Lwowie popełnił 
saimcibójstwio pnzetz powieszenie się we własnem 
miieazlkaniu kupiec blaiwaitmy, Henryk Daiwiiid Ko­
chański, liczący 30 kit. Kochański pozostawił list, 
w  którym podaje, że odbiera sobie życie z powo­
du m iny >ma.jątlłoorwej, a winę jego nieszczęścia 
panoszą ,.małomiasteczkowi żydzi, oraz wymiary, 
i egzekucje Izby skarbowej".

MORDERSTWO W  CZASIE KĄPIELI. Jak do­
noszą z Rzeszowa,, Franciszek Rząsa, 17-letmi pa­
robek w Błażowej, kąpiąc się w miejscowej .rzecz­
ce Ryjaik, pchnął swego towarzysza, Józefa Kusz- 
trę, na głębię, gdzie Kusztra, który nie umiał 
pływać, utonął. Rząsa został aresztowany.

tawych. W następstwiie tego liczne okiręty niie mo­
gły wypłynąć z portu.

POLSCY LOTNICY W  BUŁGARJI. Z Sofji do­
noszą: W  pianiiediaiałek w  hotelu „Imperjal" od­
było się uroczyste przyjęcie i obiad na cześć 
eskadry pik. Rayskiego. Obiad wydany był przez 
bulippauldkii deipainliaanenlt tatmiidtiwa. W  dbiietiziiie 
uozesłmiiczyti pnzedistawiciele rządu, miimiisitenstiwa 
spraw wioffiacnwyich, członkowie .potsoMwa Rzpltaj 
Polskiej w Sofji i liaanii butga.nscy lotnicy. We 
wtorek pa' 'ijmował lotników śniadaniem poseł 
Bainamawiakii. Opróciz prizedistaiwiicielii rządu bułgar­
skiego-, był obecny poseł -rumuński i przedstawii- 
oiele lmilmlirwia bulgainskiego.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  GRECJI. Z Aten dono­
szą: W  Ciialtkiis odozuiio silne ‘trzęsienie ziemi. 
O fe r  niieimn.

SZYNK IM. CZAJKOWSKIEGO. Z Maskiwy do­
nosi Rps: Znainy karopazytór rosyjski. Czajkowski, 
uinodiził się w Moskwie. W  jego doimu nodlzain-nym 
utwonzomo przed rewolucją muzeum jego imienlia. 
Pirzei tygodniem aaiiiniteresawałio się rosyjskie To- 
wanzyistwio muz ycizlne losem (ego muzeum, które 
weiągniięte bylio na listę sowieckich muzeów pań­
stwowych. Okazało się, iż muzeum -istnieje tylko 
na papienz-e, że od diwu łait wsZyskie eksponaty 
muzealne izia-gi-nęły,, w  Wkalu zaś otworz-ono szy-nik.

DRAPACZ O 75 PIĘTRACH. Z Nowego J-onku 
don-oszą: Pnzy Wacke-r Ayenuiie będzie nii-ebaryem 
rozipoczęla budiowa dmaipac-za o 75-diu pięt-nadh. 
Gmach ten będizie miał wiidoik n-a jeaiono Miehi- 
gam., będzie mieścił w  sobie m. im. hotel o 1000 
pokojach, garaż saimochodiowy dila 1.200 wazów 
i  diwde wielkie saile na eignoimadzemia. Na dachu 
będą. otwarte baseny kąpiełpw-e. Budiowa mia być 
ukończ-oną w kwietniu 1930 roku.

M ozaika m a łże ń sk a .

Wiadomości zc świata
Uczczenie pamięci twórcy 

odrodzenia Chin.
Z Szanghaju donoszą:
Ce-nfraJny komi-teł wykonawicizy K-uomiin- 

łanigu polecił Oz-anlk Kaj Szelcowi, by przed 
sarkofagiem dra Sun Yat Sena w  Pdktnie zło­
ży ł uroczyście ofiarę dziękczynną. Sarkofag
wraz z trumną będzie później przewieziony do 
Nan(k-imu i złożony w Mauzoleum.

Ze szczoteczka do zębów 
przez Atlantyk.

Panna Earhart, która jako pierwsza letnicz­
ka przeleciała z A.m-eryki do Europy n-ad At- 
łainitylbieim, opowiada w.. „Tim esie“  o 9wych 
waże-n.iach z przelotu i streszcza je w  tern, że 
cała droga była okropnie n-uidna. Ciągle pa-dał 
śnieg i  deszcz i w  cią.gu 2-2 godzin lotu tylko 
przez godizinę była pogoda. Nad -morzem z po­
wodu mgły trzeba było wielokrotnie wznosić 
się coraz wyżej, nieraz ponad 1.000 stóp. —  
W iatr był c-ia.gle bardzo silmy, ale na sacizęście 
w iał od zachodu, więc był pomocny.

Loliniczka dodała, że ca ły  jej pakunek po­
dróżny stanowiła jedynie szczoteczka -do zę­
bów.
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TRĄD NA UKRAINIE. Piisma ryskie diotmoszą 

z Chamkowu- że na Uknańniie zamotowiamo kilka 
wy-padlków trądu. W Milkołaijowie koło Chersonia 
e-dainzyły gię trzy wypadki tej strasznej choroby.

ŚNIEGI W KARPATACH WSCHODNICH. Z Bu- 
kairesalu diomoszą: W Sfnaja panowała burza, po­
łączona z ulewnym deszczem i wdellum gradem, 
wyrządzając w winnicach szkody, sięgające dzie­
siątków miiiljoinów lei. IV Kairpaitach od dwóch dnd 
pada. śnieg.

STRAJK PORTOWY W  ANTWERPJI. Z Amtwer- 
^?Lk(ilU,a<’sz‘l: • zatargu cenimikawiigo w y­
buchł w tutejszym powale strajk nototninków pofl*-

Żona z licytacji.
W  Babilonji panował ciekawy siposób za- 

w-ieramia małżcń-słiw, miamowiicie przez publicz 
ną licytację. Zwyczaj ten został zniesiony do­
piero za czasóav Herodota, klóry też lak opi­
suje tę zanikającą ceremonię,

Ra,z do roku powoływano wszystkie doro- 
słe dziewczęta na plac -publiczny, gdzie w y : 
woływacz wobec -zgromadzonych -kandydatów 
n-a mężów, wyimieinrał imiona i  zalety dzie­
wic, zaczynając od na-jpięjkmłejszej. Skoro pod­
bijana cena osiągnęła najwyższą kwotę, przy­
znawano ją kupującemu, który zobowiązywał 
się' do jej poślubienia. W  fon sposób po kolei 
sprzedawano -niajurodzLwszc, które bogacze 
przeIicylowywałi na wyścigi, podczas gdy ubo­
dzy z konieczności poprzestawać musieli na 
brzydszych dziewczętach, które jednak wcale 
-nie były do pogardzenia, gdyż na ich to ko­
rzyść służyły pieniądze, otrzymane za ich 
piękne siostry. Był to ich -posag, przysądzany 
proporcjonaln-ie do stopnia krzywdy, jakiego 
dopuściła się malika-naitura, odmawiając bie­
daczkom urody lub zdrowia.

Nawet nkajbrzydsz-a, uloinin-a lub kaleka, 
znajdowała amatora,, a  {wsiadanie dzieci a 
własnego ogniska domowego, wynagradzało 
ją za ciffctką chwalę publicznego upokorzenia. 
Prawo otącmlo kobietę swą opieką, ojciec nic 
mógł wybierać córce męża, a kupującemu nie 
wolno było zabrać wybranej pod swój dach, 
dopóki nie przedstawił poręczycieli, gwa-ran- 
fsujących zawarcie ślubu. W przeciw,nym ra­
zie układ eię zrywał, a „żyw y  towar" powtór­
nie wędrował na licytację. Ivi.

Oslo, 20 czerwca. O godz. 12-tej w  nocy 
specjalny telegram „Uraited Press" doniósł ze 
Szpitzbergn, że Amundsen w towarzystwie tran 
cuskiego majora Guilbarda na francuskim sa­
molocie „Latham" wylądował na krze, na któ­
rej znajduje się gen. Nobile.

Amu-ndson zabrał zapas benzyny, wystar­
czający na 3.000 km, co pozwoliło na lot bez­
pośredni bez lądowania w  KingSbay.

Lotnicy szwedzcy odnaleźli 
drugą grupę rozbitków?

(Telegram  własny „N . R eform y").

Londyn, 20 czJenwc-a. Wedle prywatnych 
doniesień z Kingsbay lotnicy Lars en i Holm 
podczas wczorajszego lotu wywiadowczego 
mieli -odnaleźć drugą grupę rozbitków, którą 
po katastrofie „ Ita lii"  w iatr uniósł wraz ze 
sterowcem.

('Telegram iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 20 czerwca. Wedle dalszych donie­
sień z Kim-gs-bay, dotąd niema pozytywnego 
potwierdzenia informacji, że Amundsen dotarł 
do Nobilego i wylądował na bryle lodowej, na 
której znajduje się grupa Nobilego.

Major Maddalena, który wczoraj o godiz. 5 
ra-no cźa-s-u środifcow-o-europejskiego wyruszył z 
-zapasami żywności n-a poszukiwanie Nobilego,

nie odnalazł jego miejsca pobytu ! powrócił o 
godz. 11 miin. 45 do Kingsbay. W  drodze po­
wrotnej major Madałen-a kolo przylądka pół­
nocnego minął się z „Braganzą‘ ‘, która rów­
nież powracała z poszukiwań-

Wczoraj przed południem „Citta di Milano" 
nawiązała kotakt iskrowy z Nobilem, który u- 
jawm-a! si na depresję z tego powodu, że sam 
widiział lotników, a oni nie dostrzegli jego czer­
wonego namiotu.

(Te legram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 20 czerwca (Godiz. 9 ramo). Z Kings- 
bay niema dotąd wiadomości o losie Irancu- 
skiego hydropłanu „Latham‘‘ wiozącego 
AmundseEa. Sąd2a, że ten brak wiadomości 
nasunął przypuszczenie, iż Amundsen bez za­
trzymywania się poleciał na poszukiwania No­
bilego i  że na tej podstawie możnaby przy­
puszczać. iż dotarł do rozbitków. W każdym 
razie brak wiadomości o Amundsenie nie daje 
jeszcze padstaw do większych obaw o los 
„Lathama1.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Sztokhołm, 20 czerwca. Szwedzki trójmoto* 
rowy samolot Jum-kersa „Upland" pr-zybył we 
wtorek o  północy do Kimgsbbay j odleciał na­
tychmiast bu wyspie Amsterdamskiej celem 
poszukiwania za gen. Nobile.

^!astroSalsii9 wyamcH hotła w łaźni
w  n i e O c s i i k u .

S9 osób zabilycb, 30 rannycGi.
(Telegram  lulasny „N . R e fo rm y").

Londyn, 20 czer-wca. W  Meksyku mieście | niosło śmierć, 30 osób zostało rannych. Pobli- 
zdarzyła się eksplozja kotła w łaźni parowej. I skie domy zostały przez silę eksplozji zbnrzo- 
Dziewiętnaście osób, w  tern dwoje dzieci, po- ne.

W obronie „lizuchów1
Tym i „lizucham i" są, zdaniem pani Poili 

Negri, —  jaikieśmy to w yczytali w  artykuliku 
łaskawie 'nadesłanym „Nowej Ite-farmie'1 —  
brzydkie kobiety w  stosunku do mężczyzn. —  
Sprawa przedstawiae-ięiwtem sposóh, że brzyd­
kie kobiety, małe ii piegowate znacznie czę­
ściej wychodzą zaimąż, a piękne, dorodne, w y ­
smukłe, bez piegów, o nienagannej budowie 
ciała gryzą pietruszkę. Zarówno z -puinlktu w i­
dzenia eugenetyki (czyli doboru naszego po­
tomstwa), jak i własnej przyjemności tych 
męskich partnerów przykutych pote-m do ta­
kich -pie-gów godlzi się nad tyim faktem zasta­
nowić i znaleźć jego wyjaśnienie. P. Pola Ne­
gr iitłómaozy tę w ielką krzywdę, jaka się dzie­
je pięknym) kobietom,, niegod-nem i szkara­
dni em -postępówan-lem -brzydlkicb. Brzydiki-e ko­
biety widząc, że ich szain-se matrymonjailne są 
wobec niewielkich walorów  fizycznych bar­
dzo nikłe, robią wszystko co mogą, aiby się 
mężczyznom przypodobać. Bez .inteligencji, 
bez szczególnych walorów ducha podlizują się 
im i tak im się „przypodobują", że kon-icc 
końcem ci oszołomieni „zdopingowani" może 
nawet sterroryzowani tym przypodobaniem 
mężczyźni, dają. się zaciągnąć aż do fatalnego 
kobierca ślubnego.

„Jeżeli -mam być szczerą, to za .to winę po­
noszą mężczyźni. Bo w  gruncie rzeczy sztuka 
(przypodobania się jest sztuką osizołomiania i 
oszulkania kogoś, jed-n-em słowem sztuką umie­
jętnego ,podlizywania się. Jest ikłamistiwem".

Tak mniej więcej stawia kwestję nasza zna­
komita rodaczka i mojem zdaniem, krzywdzi 
zarówno brzydkie kobiety; jak i tych często 
przystojnych -mężów.

P-rzedewszystkiem co do sztuki oszołomienia 
i oszukania kogoś, Brzydkie kobiety czynią to

■w te-n sposób, iż wydobywają, jakieś walory 
duchowe, na które mężczyźni lecą. A co robią 
■piękne kobiety, czyż one nie stara,ją się oszo­
łomić, oszukać, oślepić, odwieść od -zmysłów 
mężczyzn jedynie swoją pięknością, a w  90 
wypadkach na 100 piękność ta jest uwydatnio­
na, podkreślona, a nawet sfałszowana szłucz- 
memi środka-mi, których chyba tu-ta-j nie po­
trzebuję wyliczać. Czyż .nie jest więc iw pierw­
szym rzędzie kłamstwem działanie na męż­
czyznę zupełnie zewnętrz,ne-m-i efelktanń, czyż 
piękna kobieta nie jest to co książka o luksu­
sowej, wytwornej oprawie, -złoconych brze­
gach, której treść częs-to jest tak marna, lak 
nędzna,- że nie. warto do niej zaglądać. Istotnie 
czy  ’ to jakieś podświadome uczucie, czy to 
pewna suma doświadczenia, czy to rodzaj łę­
ku każe mężczyznom podziwiać, kochać, sza­
leć za p-ięknemi kobietami, wylewać na ich 
cześć obja-ty szampana, premiować je jako 
królowe piękności, robić z niemi wszystko, 
wszystko... tylko nie żenić się. My, mężczyźni, 
boi-my się pięknych kobiet, bo ta piękność, te 
ich -zewnętrzne walory po największej części 
zawróciły im w  głowie. Piękna kobieta, albo 
przynajmniej z pozorami, e pretensjami do 
piękności jest stale obsypywana przez wszyst­
kich adoratorów, albo wogóle ludizi uprzej­
mych tysiącem komplementów, często naj­
mniej prawd opodotbnych, często bezczelnie 
obłudnych, które ona, niestety, bierze za dobrą 
monetę i w  które wierzy. W ten sposób w yra­
bia się w  niej powoli ogromna pewność siebie, 
pewien imperatywny ton, zaro-zumiał-ość, nie­
zwykła skłonność do dąsów, drażliiwość, łat­
wość irytacji, a  z drugiej strony fliirciarstwo i 
zbytnia zażyłość w  obcowaniu z mężczyzna­
mi. Nie -są to, dalibóg, cechy, które mężczyzna 
chętnie w idzi u swojej żor^y. Może je wyba­
czyć kochance, toleruje u przygodnej znajomo­
ści, ale prz-ed falką żoną czyli przed osobą, z 
którą trzeba będzie stykać się we wszystkich 
momentach życia, nie tylko w  uniesieniach 
erotycznych chętniej chroni się do kobiety 
brzydkiej.

A  ta brzydka, jak mówi Pola Negri, _ oszu­
kuje tego mężczyznę, podlizując mu się. Jak 
to trzeba rozumieć naprawdę takie podlizywa­
nie się. O ile 'moje doświadczenie pozwoli mi 
stwierdzić, przedstawia się ono w  ten sposób, 
że jest to kobieta po największej części skrom­
na, prosta, niewymuszona, często o w.etkio] 
pobłażliwości, nierzadko o ogromnej dobroci 
serca. Ma piegi, jest niska i numer bucika 39, 
ale za to jak pięknie umie łagodzić rozdrażnie­
nie swego męża, jak stara się, żeby mu „nte 
dawać na nerwy". Jak mało zawraca mu gło­
wę ihiauterją i orepe-georgetami. Jeżeli jeszcze 
dodamy do tego, że dob-ze gotuje (-tę bestję 
trz-efoa karmić), czuwa nad każdą dzi-ureczką i 
każdym guzikiem jego garderoby i jako mat­
ka nie d-anciinguje się, nie leci na pierwszą 
nagrodę piękności na balu, to czy  z trzeba się 
dziwić, że mężczyźni wybaczają jej te piegi i 
te-n numer 39.

Dodajmy jeszcze na zakończenie, iż piękna 
kobieta jest jeszcze w  dodatku bardzo wybre­
dna co do wyboru małżonka, przecież op-a jest 
taka piękna, że może zostać co najmniej gw ia­
zdą filmową, (Honiny soiit qui mai y pensel), 
więc nic dziwnego, że nie leci na bknonmego 
profesora gimnazjalnego czy jakiegoś innego 
nędzarza o stałej pensji. Dodajmy jeszcze i 
drugą rzecz, że piękna kobieta jest w  znacze­
niu przenośne-m, jmkgdyiby własnością wszyst­
kich mężczyzn (gdyż wszyscy ją pożądają), a 
są tacy mężowie, staromodni i naiwni, iż  pra­

gną mieć swoją żonę na własność. Można 1 
ten punki widzenia usprawiedliwić.

Tak więc nie powinno się dziwić zbytrn-io 
„lizuchom ", iż robią co mogą, a robią to nie­
raz w  piękny sposób, ażeby złapać męża. Tem 
mniej tym złapanym ofiarom.

Ten, który się ożenił.

Czy można wpłynąć sztucznie 
na pleć przyszłego polomha?

Kwestja powyższa zajmowała i zajmuje cią­
gle umysły uczonych, którzy tworzą rozmiarte 
teorje i sposoby, by wpłynąć na płeć przyszłe­
go potomka. Niestety wszelkie dotychczasowe 
usiłowania i  -próby, robione nieTaz z  wielkim  
nakładom pracy i kosztów (n. p. w  domach 
panuja.cych) nie dawały rezultatów. Swego 
czasu słynny prot. Schenk starał się wpływać 
■na płeć przyszłego potomka przez odpowiednie 
odżywianie matki w  stanie poważnym, zrohio' 
no bowiem dawno już spostrzeżenie, że w ra­
zie ciężkich czasów i głodu rodzi się więcej 
chłopców (tak samo w  czasie wojny), a w ra­
zie nrodzai dziewcząt.

Również z  tego samego powodu bardzo mło­
de i Wcątłe matki względnie chorowite, rodzą 
przeważnie chłopców.

Próby te, aczkolwiek dawały tu i ówdzie re­
zultaty, nie prowadziły w  zasadzie do celu.

Dopiero niemal przypadkowo w  ostatnich 
czasach, weszło się może na właściwe tory.

Mianowicie mamy obecnie pewne produkta 
organizmu tak zwane hormony, które w p ły­
wają na rozmaite funkcje ciała, a m iędzy im-' 
-nenii i na gruczoły płotowe.

Dr. Fellner, pracując n-ad działaniem hormo­
nu żeńskiego przekonał się ze zdumieniem, że 
samice królików odpowiednio tem traktowane 
rodziły w  następstwie przeważnie potomstwo 
płci żeńskiej.

Niemal równocześnie p-rof. Vopt studiując 
działanie insuliny (preparat trzustki używa­
ny w  leczeniu choroby cukrowej) wykrył, że 
niszczy ona chwilowo u zwierz,ąt funkcję jaj­
ników, pocze-m przychodzi stadjum, w  któ- 
rcm samiczka rodzi niemal jedynie osobniki 
żeńśkie.
' Bardzo być może. że próby te doprowadzą 

w  końcu do tego, że będzie można sztucznie 
a raczej dowolnie, wpływać na płeć przyszłe­
go potomka. A. K.

Mis Earhart zamierza przelecieć 
Atlanłvk do Amervki.

(Telegram  wl. „Now ej R eform y").

Londyn, 20 czerwca. Mis Earhart i towa­
rzysz jej Sbullbz polecieli wczoraj do Sont- 
hampton i wylądowali po połndniu- Śmiała 
letniczka oświadczyła w wyw iadzie z przed­
stawicielami prasy, iż otrzymała deprszę tej 
treści, że współzawodniczka jej, mis Boli po­
leciła przetransportować swój statek powietrz­
ny na okręcie z Ameryki do Anglji, aby podjąć 
lot przez Atlantyk do Ameryki. Wobec tego za­
mierza pan-na Earhart przelecieć także drogę 
powrotną.

Trzęsienie ziemi w  Niemczech.
(Te legram  iskrowy „N . R e fo rm y").

Berlin, 20 c-zerwca. We wtorek o godz. 20 30 
odczuto w Andernach koło Koblencji kilkuse­
kundowe trzęsienie ziemi, któremu towarzy­
szy 1 grzmot podziemny.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
eka 12;. Dziś, we śnodę, „Ładne, hiiisitoirja' 
dmainzewtską i dyr. Nowakowskim w rolach, głó­
wnych. „Gzłoiwiek, który zabił..." powtórzony bę- 
dziiió juilu-o, we czwartek. Próbami ze sztuki Yetr- 
neuiilTa „Moja panna mnma“ ((Mademioiisełile ma 
mer) kieruje p. Nóeiwiiairioiwitoz.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

środa: „Człowiek, który zabił..."
Czwartek: „Człowiek, który zabił—*
Prątek: ,kimona",

ADA SARI, jedna z niaśałymmiejsizych śpiewaczek 
Ikotararfiurowych d o b y  współczesnej, która z po­
czątkiem bieżącego miesiąca doznała tak owacyj­
nego przyjfoia na swoim kioncencie w Krakowie, 
wyatąpa w nnsEem mieście po tujz dłnutgd i  ostatni 
w tym sczerni e, a to we wtorek 26 b. m. w Sta­
rym Teatrze. Bidety ,po cenach poputairaiych, są już 
Idio nabycia w kasiie Starego Tealiinu.

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN -R O U G E ", dawn. 
„C ity " ,  ul. św. G ertrudy 28 (w ejśc ie  od plant) teł, 823. 
Codz. przedstaw ien ie. — W  sobotą 1 n iedzielą  popoŁ: 
V lv-E ck lock . — W stąp w olny.

\

Z Rodfo.
P r o g r a m  s ia c m  r a d i o f o n i c z n y c h :

na czwartek, dnia 551 czerwea 1928 r #

K ra k ów  (566) Goda. 13.85—18: Tramsnu e W arszaw y 
tkdorytu dla m łodzieży, jpoda. 13—18.10: Tranem , ey- 
trnałn caa&ii, hejnału  a w ieży  Marjacddej, komumka* 
fal lotn.im eteor., ffodiz. 13.16—15: Przerw a, jrodtt. ll>— 
15.20: Transm . komun, m eteor, i prospod., goćz . 15.26— 
17.20: Przerw a, godz. 17.20—17.45: Pogadanka dla pań: 
p  M . Batkow a: „K o n se rw y  z  ja gód  i Jarzyn w iosen­
n y ch ", godz. 17.45—18.55: Transm . % W arszaw y, godz.
19.05—19.15: Transm. komuniiikatn roln iczego , godz. 
19.15— 19.30: Kazm aitośoi, godz. 19.36—20: D yr. Jan 
6 taniaławskd: M28'ma lekcja  an g ie lsk iego '4, godiz. 26— 
E0.15: Tranem. z  Poznania: K oncert K iepu ry, godz. 
EG. 15—22.30: Transm . kom unikatów z  W arszaw y, g . 
22.86—28.30: Transm . m uzyki tanecznej z  restauracji 
►,PaYillon44 w  w ykonan iu  ork iestry  pod dyr. A d o lfa  
G órzyńskiego.

W arszawa (1111) Go d/s. 12.B&—1 8 : Odczyt org. stara­
niem  Mim. W , R . 1 O. P. dla m łodzieży azkoLnej p. t. 
„J a k  p rzy jem n ie 1 pożyteczn ie epędzió w ak ac je ' 4 — 
w yg ł. p ro f. Gustaw W uttke, godz. 13: Sygna ł czaeu, 
hejnał z  w ie ży  M arjaok ie j w K rakow ie, komunikat 
>lotn.-meter., orarz nadprogram , godiz, 13.10—15: P rze ­
rw a , godz. 15—65.20: K om u n ikaty : met^ gospodarczy, 
godz. 15.26—16: P rzerw a, godz. 16—16.25: Odczyt p. t. 
„O  zaw odzie dyp lom aty" — w yg ł. miiin. M . Sokolmiicki, 
godz. 16.25—16.40: Kom unikat harcerski, godz. 16.40—
17.05—17.20: Przerw a* godiz. 17.20—17.45: „W ór ód ksią ­
żek 44 •— „P rz eg lą d  najnow szych w yd aw n ic tw 44 — o- 
m ów i p ro f. H en ryk  M ościcki, godz. 17.45—18.55: T ran s­
m is ja  Ż W ilna , gfodz. 18.55—19.05: P tn ze^a , gad®. 19.05— 
19.15: Kom unikat ro ln iczy , godz. 19.15—19.35: R ozm a i­
tości, godiz. 19.35—20: O dczyt p. t , „O w ad y  szkodliwe 
w  leśn ictw ie polak iem 44 — w yg t . dr Straw iński. Po 
odczycie kom. Tow . Zachęty do hodow li koni w  P o l­
sce, godz. 26—20.15: P rzerw a, godz. 20.15: K oncert or­
k ies try  F ilharm . W a m .  W  program ie u tw ory  E. 
G riega  w  w ykonaniu  ork iestry  filh arm . pod dyr. J. 
Ozim i ńsk i ego, godz. 22—22.05: S ygn a ł czasu, komuni­
ka t lotnicze-m eteor., godz. 22.0^-452.20: Kom unikat 
P A T , godz. 22.20—22.30: Kom unikaty : po licy jn y , spor­
to w y  1 nadprogram , godiz, 22.30—03.3Oi Transm . m uzy­
k i tanecznej.

Poznań (344.8) Godiz. 7— 7̂.15: Gim nastyka poraama, 
przeprow adzi p. W axm ann, godz. 13—14: S ygn a ł cza­
su — koncert południow y, godz. 14—14.15: Notowania 
g ie łd y  pian., godz. 1415—14.30: K om u nikaty  P A T , 
goday 17.20—17.45: O dczyt p. t. „N asze saanse na Olim- 
jpjadfzrfe am sterdam skiej44 —  w yg ł. p. red. H em iczek , 
godiz. 17.45—18.45: Traiusm.is.1a z W ilna , godz. 18.15— 
19.10: Odczyt p. t. „Poda tek  dochodowy w  ogólności44, 
w y g ł . p. F r . Kolbuszewaki, b. wiceiprcz. Izb y  skarbo­
w e j, godiz. 19.10—19.35: 51-sza lek c ja  języka  angie lsk ie­
g o  — w yk i. dr. A rend, lek tor TJ. P., godz. 19.35—20: 
Odczyt <l działu roln iczego , godz:. 20—20.20: Kom uni­
k a ty  gospodarcze, g-odiz. 20.30—28: K on cert m uzyki 
po lsk ie j. U dział boTą: M . Dąbrowska (ńplerw), A . M i- 
ezyńska (fortepiam ), Z. M inczykow ska (fo rtep ian ), M. 
ĘPleussónma (fo rtep ian )-, goda. 22—2E.20: S ygn a ł czasu, 
ikomuuiikaty; m eteor., P A T  i  Z. O. K . Z., godz. 22.26— 
82.50: Nadprogram : w yg ł. p. J. Warneciki, ort. T . P.

K a tow ice  (428) Godiz. 17—17.20: Kom unikaty Polśk. 
Ew. Zrzesz. Gosp. W o j. SI., godrz. 17.26—(17.45: Sk rzyn ­
k a  pocztowa: Korespondencję bieżącą om ówi p. Sta/n. 
Steczkowska, godz. 17.43—18.55: K oncert popołudniow y 
e udziałem  p ro f. M. Szal esiki ego (a ltów ka ) i  p. A . Riie- 
gera  (fo rtep ian ), godz. 18.55—19.15: Lek tu ra  w  języku  
angielsk im , godz. 19.15—(19.35: Rozm aitości. godz. 
19.35—20: Odczyt p. t. „R e fo rm a  szkolnictwa w  P o l­
ic e  w  dobie -w s p ó łc z e s n e jS z . I V  — w yg ł. dyr. E. 
OzernihowSki, godz. 20—20.15: Przerw o, godiz. 20.15—• 
E2: A u d yc ja  Literacka. „Ś luby panieńskie44 — A l. hr. 
F red ry  w  w ykonan iu  eeąpołu artystów  T . P . w  K a ­
tow icach, godz. 22—22.30: Sygnał czasu, ora® kom uni­
ka ty  lotn.-m eteor. I  P A T , godz. 22.30—23.30: Transm. 
m uzyki tanecznej.

W iln o  (435) Godrz. 13: Transm . c  W arszaw y. Sygna ł 
ozasn, hejnał z w ieży  M aTjack iej w K rakow ie, godiz. 
17—17.15: Chw ilka Litewsku, godz. 17.20—17.45: Transm, 
e W arszaw y, godz. 17.45—18.55: A u d yc ja  Literacka, 
godz. 19.05—19.30: „R ok itna  i K rechow oe44 odczyt z cy ­
k lu  „B o je  polskie44 w yg i. W a.lerjau Chark iew icz, g. 
19.80—19.55: Pogadanka radiotechniczna, godiz. 19.55: 
Kom unikaty i rozm aitości, godz. 20.15—22f^Transm. z 
W arszaw y, K oncert w ieczorny, godz. 22—22,36: Trans­
m isja  z  W arszaw y. Sygn a ł ozaau, kom unikaty P A T , 
p o licy jn y , sportowy 1 inne.

raMerze żywym, względnie ikonitrastującym, 
długości maximum około 10 mimul (lecz nie 
ża króftfcłch). Nagrody trzy: 500 zł., 300 zł. i 
150 z ł  za każdy rodzaj (męski, żeński jak i 
mieszamy). Ostatni termin nadsyłania prac 15 
września b. r. Adres: Sekretariat Wielkopol- 

’ sługo Związku Kół Śpiewaczych, Poznań, Pół- 
wiejska 35 z dopiskiem: na konkurs. Prace 
wŁncne być opatrzone godłem, koperty zaw ie­
rające nazwisko i adres kompozytora również. 
Konkurs dotyczy wyłącznie kompozytorów 
Polaków. Związek zastrzega sobie praiwo na­
bycia odpowiednich, choć nie nagrodzonych 
uitwiorów w  cenie od 75— 100 zł. Nagrodzone 
utwory stają się własnością Wlkip. Związku 
Kół Śpiewaczych. Skład sądu będzie ogłoszo­
ny o9o(bn'o!

W YSTAW A WSPÓŁCZESNEJ KULTURY W  
BERNIE. Na podstawie iropomząidizenua minister­
stwa kiamuiniikaajli, diep. III Nir. IlPOufe772^2S, 
pnzyiznaije się osolbioim, uidaijąicyim się dio Bema na 
w^taavę ziniiiżfkę oikolo 50 pnoc. na ■wszystkich 
kolejach pańStwowyioh. Bliiższ\Tch iinifommacyj 
udziela każdy urząd imichu P. K. P. Ulgii te otnzy- 
nraije się rló dmiia 8 pażdzdemiilka r. b. na podista- 
■wie iim.ienmej kairily jedmoirazoiwego wslępai na 
wyisiterwę. Karty miożpa otmzyimać ■nie ■wszystk/ich 
konsMilatech cizeehosłowaclkiiph. \

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWEGO ZW IĄ ­
ZKU DLA W A LK I Z GRUŹLICĄ. Równocześnie 
z szóstą kom.feiremcją Miiędzynaimdoweigo Związikiu 
dla wiailiM z gruźlicą, kitóna odlbgilizie się w  Rzyimiie 
w Aniiiach ad 25 dio 28 -wrześmia r. ł>„ aoisteniie 
zorgamizOT^ana wystawa anty»miźliioaai, ldńra bę- 
diae mliate za zadumie wyikaizać poisftępy nauki 
w walce z laiserzmikiaimii gnuźliicy.

PRZEDSTAWIENIE POLSKIE W  PARYŻU. 
W  sobotę dtniia 23 b. m. w  jednej z sal koncerto­
wych Pairyża odibędzie się poMki wdeozór amty-

Blyozny z udziałem Pr. Freszla, barytona Opery 
wiainszaiwiskióej, A. Dymszy z „Qu]i Pro Quo", \Ył. 
Oclurymowicza, dyrektoria sceny polskiiej w Nowym 
Jorku, reżpora Antoniego Piekamslkiieieo. śpiewacz­
ki. Teodozji Wanldyęfe, A. Fonfiuinato, dyrektora 
baletu Królewiśkiiej Opery w Białym grodze i p. A. 
Floren biine, pnilm'aibaileryiny Teaitru Apollo w Pa­
ryżu.

KONCERTY MUZYKÓW POLSKICH W  PA ­
RYŻU. Sknzypek Paweł Kochański koncertował 
z wiielJtietn powodizeniipem w Paryżu w aa/lii Gan-eaiu.

W sobotę 30 czerwca w teatrze Femuina odbę­
dzie się koncert śpiewaczki P. Zuzammy d‘A9tarja 
Jackowslkiiej. Dochód z koncerUiu przezmaczony jest 
na cele pierwszej ekspedycji mlode®o uczonego 
polistoiego. p. L/udiwilka Dąjbrowiślfliego, do Kongo 
tnancuęlkiiego.

W YSTAW A MALARZA POLSKIEGO W  PA­
RYŻU. W tych dmiiach w salach Pleyella odbyło 
się ofcwairote wyKitaiwy ant. malairaa pólslkiegoi, 
p. Leona Kamaira. Na olwairoin byM.. obecni: aim- 
baisaidor OhlaporarakS, p. Paul Leon, czlomek imsty- 
łuifu 1 wielu wyihiitinycih osohiistościi ze śwrółtia air- 
tystyczneiĘo stoliicy.

P rz e ^ lq d  czasopism .
— Nr. 12 „Młodet Polsk i" iprzynosfl handizio wa­

żny artykuł, mogący zaiinitaresowcić liiozme rzesze 
łnaltek: oto dir. R. Banańaki piiisze o „Kwesitji
mleika na lebniietku", dr. P. Baiuirytor ,.0 wodzie", 
dr. J. Koalowstka artykuł p. t. ,,Boeo, ozy w san­
dałkach", dr. J. W. diaije baind.zo ix»uciziai)ąc*T amtyikul 
iz cyklu raitmmlictiwo p. L „Zaibiiogi", St Za.wuinska- 
Miichailsika ,.0 spacerach naszych dlrteci" i p. Ro- 
izailja Alilemlbeng omawia sprawę ,.0 kcmisatowen- 
itnom pcHtępowainiiu w stosunku db daleoi" z cy­
klu wyohowaniie ozlowiieika. Numer jest tedniie ilu- 
stirowamy, prz^moai hariną tablicę robót- i wzór 
swlaiku na, parawan.

P z ia ł h o sp o d a re m
Konieczność zbliżenia gospodarczego

polsko-ffrancushflećo.

Kallura I szlnha.
Konkurs na utwory chóralne 

ó cappelta.
Zo kazji pczysałaroczuych międzysłowiań- 

Kbich zawodów chóralnych, Wielkopolski 
Związek Kół Spnewatftyoh ogłasza konkurs 
ha trzy utwory: jeden na chór męski, jedun 
ha chór żeński i jeden na mieszamy. Ze w zglę­
du na to, że do zawodów tych staną tylko 
hajlepsZe chóry (I kaitegorja) z  całej Słowiań­
szczyzny, pożądanom jest nadsyłanie utworów 
tylko o wysokim poziomic tak artystycznym 
jak i technicznym, z uwzględnieniem faktu- 

nowoczusnej, do tekstów autorów 'wyłącznie 
Askicli o wysokiej wartości liltuiackdej. o cira-

Ścisła ikooperac.ja Poiski i F.rancji we wszyst­
kich dziedizin-ach życ.la gospodarczego je®t im- 
peTaltywein, za ikilórym prz&marwiiają zarówno 
wizględy maibury politycizmej, jalk i maitury czy- 
sto-gosipodarczej. ^Y pierwszych łatach samo^ 
dzielnego bytu gospodarczego Połski kapitały 
francuskie przyczyniły się zmacanie tdo reorga­
nizacji przemysłu polskiego.

Bez iporówinmia gorzej przedstawia się współ­
praca obu krajów w  zakresie wym iany towa­
rów. Mimo, że bilans handlowy pomiędzy 
Polską a Francją posiada tendencję ciągłego 
zwiększania się ogólnych obrotów, (to jednak 
będąc zawsze biernym na niekorzyść Polski, 
wysuwa eagadmLehe aktywizacji handlu pol­
sko-francuskiego na czoło wszystkich proble­
mów polskiej zagranicznej pod Styki gospodar­
czej.

Rozliczne są przyczymy tego tak niekorzyst­
nego kształtowania się stosunków handlo­
wych. Z jednej strony dz^łaiją tu przyc-zyny 
natury zasadniczej, jak wzajemne położenie 
gospodarcze, z drugiej strony szereg przyczyn 
natury organizacyjno-handlowej. Tulfaj należą 
takie momein/ty, jak niedostateczna znajomość 
pojemności i zwyczajów handlowych danego 
rynku, brak systemu finansowania tranzakcji 
handlowych, słabe rozwinięcie standaryzacji 
polskich artykułów eksportowych, wzajemne 
narzekania na politykę protekcjonalną i  re­
glamentację przewozu, ttrułdmoiści regullowania 
kiomBMów wynikłych na tle handlu polskie­
go Ftp.

Pozatem do dziś dnia jeszcze ściślejsze zbli­
żenie handlowe utrudnia pewm-e uprzedzenie i 
brak zaufania ee atromy kuipieolwa francuskie­
go w  stosunku do kupiecitwa polskiego. Jest to 
pozostałość jeszcze e* czasów iniPlacji, kiedy 
szereg firm polskich, czy  to miedokwiadczenie,, 
czy  nawet rozmyślnie dopuszczały eię szere­
gu niesiumienmiości, dalej następstw eiralt,, ja­
kie poniosło kupiectwo francuskie przy w alo­
ryzacji zobowiązań prywatno-prawmych, da­
lej z oka.zji spadku ui-ckitór^h polskich aikcyj 
handlowych. W  ostatnich czasach również 
zdarzają się wypadki niesolidności kupieckiej 
poszczególnych polskich eksporterów, prze­
szkadzających zacieśnieniu stosunków polsko- 
francuskich.

Jeszcze jedną niezmiernie ważną przyczynę 
nlezadawalającego kształtowania się stosun­
ków h and low a li m iędzy obu pańs-twanui jest 
ciągle jeszcze używanie pośrednictwa obcych. 
Towar polski przybywa na Zacthód1 po przej­
ściu przez ręce głównie niemieckich pośredni­
ków, którzy artykuły nasze odpowiednio se­
gregują, sprzedając lepsze gatunki pod obcą 
firmą, a gorsze pod firmą poliską. Ocizywiśce 
w  fen sposób dyskredytowany jert nasz oks- 
porł, potę,gnijąc ogóOmie ujemną o naszym ku- 
pieełiwie opinję.

Objawy te są. Itemlbardziej prz^tkre, że w  
istocie is-tneją wielkie możliwiości nawiązania 
ścisłego bezpośredniego konitafclu handlowego 
polisiko-francuiskiego na prawdziwie wieiką 
skalę, co oczywiście dałoby obu państwom 
wielkie korzyści, przyczyniając się do umoc­
nienia węzłów, skądinąd państwa te w  sposób 
trwały i żywotny łączący.

Obie konwencje handlowe izaiwarte z Fran­
cją, a więc pierwsza z dnia 6 lutego 1922, mia­
ły dość poważne znaczenie, mimo licznych u- 
jemnycli stron. Znaczenie pierwszej polegało 
iprzedewszystkiem na rozbudzeniu i rozszerze­
niu obustronnego zainteresowania handlowego 
na wzmocnieniu pola zbytu dla polskiego eks­
portu db Francji, dzięki otrzymanym zniżkom 
celnym, na podniesieniu opinji o Bolące i po­

prawie Jej sytuacji międzynarodowej. Dafezy 
etap stanowiła druga urnowia handlowa e dnia 
9 grudnia 1924 r., przyczem znaczenie tej li­
niowy polega przedewiszystkiem na doniosło­
ści przyznania nam kflauzuili jakmajwiększego 
uprzywilejowiania. jakkolwiek ograniczonej te- 
rytorjalnle i co do pewnej ilości towarów.

Obecnie niewątpliwie w  związfkiu z  defini­
tywną stabilizacją stosunków finansowo-go­
spodarczych w  Polsce, powolnym lecz stałym 
zanikaniem uprzedzeń we Francji i  w  izwiąjzkiu 
z fem  coraiz poważmieijszem Interesowaniem się 
rynkami polski-mi, wkraczamy w  nawą epokę 
w stosunkach handlowych polsko-francuskich. 
VV interesie kupiec, bu a polskiego przeto leży, 
dążyć do zacieśnienia ‘ i  rozszerzenia stosun­
ków handlowych między obu państwami. Co­
raz częściej w  asfaifcmoh czasach zgłaszają się 
w Polsce wybitni kapitaliści, przedstawiciele 
przemysłu i handlu francuskiego, pragnąc na­
wiązać bezpośrednie stosunki handlowe i w  
tym celu proponują, zawieranie mieszanych 
spółek polsko-francuskich o kapifaile, dostar­
czanym przez obu kontrahentów —  przyczem 
istotnie przeważnie propozycje te eą wysoce 
dogodne dla polskich kontrahentów.

Niestety usiłowania te ze strony Francji 
przeważnie nie znajdują, należytego oddźwię­
ku, a to głównie e  w iny słabości finansowej i 
braku należytej organizacji naszego handlu 
zagram iczinego. W  związku e usiłowaniami, 
dyktowanemu względami na konieczność akty­
w izacji bilansu handlowego, usiłowaniami idą- 
cemt w  kierunku zwiększenia eksportu z Pol­
ski, jaiskrawo występują niedomagania te w  
stosunku do Francji do kraju,, który ostatnio 
wie własnym dobrze Erceumiamym Imteres;e 
wyciąga do mas dłonie.

Wobec tych warunków olbrzymiej wagi na­
biera podkreślana już kilkakrotnie na tem 
miejscu konieczność utworzenia instytucji kre­
dytowej dla polskiego eksportu, tskanwoiMdo-* 
wanta i  zorganizowania polskiego handlu za­
granicznego i ścisłej współpracy pomiędzy In­
stytutem Eksportowym i poilekiemi placówka­
m i konsul ar nem i z jedlnej strony, a organiza­
cjami polskich eksporterów i importerów oraz 
projektowaną instytucją finansującą w yw óz e 
drugiej strony.

O ile chodizi o możliwo Ac. 1 ekspansji ekspor­
towej na rynki francuskie, to rozlegle możli­
wości w  tym kierunku obejmują w  pierwszym 
rzędzie taicie artykuły, jaik drzeiwa i smoła 
drzewna, produkty rolnicze i przetwory prze­
mysłu rolniczego, zboża i rośliny strączkowe, 
nasiona buraczane, lucerną, len, ziemniaki 1 
przetwory ziemniaczane, owoce, chmiel, ko­
nopie, eukidr, ropa naftowa i produkty nafto­
we, wyroby przemysłu ludowego (kilim y, ba- 
tiki), artykuły spożywcze obliczone na zbył 
wśród emigracji polskiej, maszyny wlókianni- 
cze iltip.

Na^jdogodniejszą drogą transportową dla 
handlu iz północną Francją jeist transport mor­
ski Gdańsk— Dunkierka. Port Dunkierka zaj­
muje jedno z pierwszych miejsc, wśród portów 
handlowych Francji i jest portom, w  którym 
przeważnie koncentruje się handel zagranicy z 
państwami półinocnemi i bał-tyckiemi. Nato­
miast transport kolejowy jest nieco dogodniej­
szy dla towarów, które są przeznaczone do 
miejscowości położonych w  głębi kraju.

Rzucając te luźne uwagi natury teonetycz- 
no-orgaiMzacyjnej pragniemy zaznaczyć jesz­
cze raz, że przyszły rozwój stosunków handlo­
wych polsko-francuskich winien nam leźć na 
sercu z  całego szeregu względów i zajmować 
wśród problematów polskiej zagranicznej poli­

tyki gospodarczej jedno z p ierw szych  miejsc. 
Kpnieczjnem jast jednak d la osiągnięcia kon­
kretnych w yn ików  koordynacja w ys iłków  i  
szczegółowe opracowanie środków, fctór&by po­
siadały odpow iednią siłę potencjonalną, aby 
stale podkreślano i rekla.mowmno dążność ryn ­
ku -francuskiego do naw iązan ia bliskich sto­
sunków z  Polską, przem ienić w  czyn .

 o§o -

Kronika ekonomiczna.
KREDYTY EKSPORTOWE. W  wypadkach po­

trzeb kredytowych, pozostających w związku z po­
zytywnie srtiwueotizomemi możliwościami ekapootn*
Bank Gospodarstwa Knagow-ejo skłonny jest udzie­
lać fflainiteirasowanym fimmom odpówiiediniego kre- 
dyitiu. tYishazamem jest więc, aby furmy dysponu­
jące kookireitaemnd możliwościaim wywozu zagra­
nicę, zgłaszały się do Patts-tiwoweigo I-nstytutu 
Eksipartoiwrega, oelem rzeczowego stmiierdz-eniia 
razmiarów i ohanaikitonu ich potrzeb kredytowych. 
\V ■n-jTpajdlkaoh pozytywnych Imstjrtut udzielać bę- 
dizńe fiiintrom swego poparcia wobec Banlm Go- 
Ępodamsto^ Krajowego.

O OGRANICZENIE FORMALNOŚCI PRZY 
TRANSPORTACH MORSKICH Komisja tramportów 
morskich pnzy MiędeynaiiodoTł-ej Izbie handlowej 
•w Hambungu zajmowała się ostatnio rozważamiieim 
towestji przywilejów flag i innych nainząd-zsń, szko- 
rlzących swobodnej wymiainie, zastoeowanmu kon­
wencji w  partach morskich, wiailkd ze zbędmemi 
f-orimailinoścttianm oetaiemi i  komsulaime(mi„ transpor­
tów beapośrediniicih i  uregulowaniem sprawy Mstów 
marskich. Również nozataząsana była spaiarma wiie- 
deń-ak-ich uzisnsów hand-liomwcih.

ZW IĄZKO W A TARYFA KOLEJOWA POLSKO- 
RUMUŃSKA. Ziwiązkowa taryfa kolejowa polsko- 
rumuńska mia wejść w  życie z diuesn 1 liipoa r. b. 
Taryta ta została opnacr/wana z uwzględindemieim 
zmian, wpnowadizioinych przez gruntowną reformę 
wewmętaznej taryfy rumuńskiej. Zeszyt pierwszy 
(będzie zaiwuenati tairyfv_ogólne, zeszyt II —  taryfy 
tranzytowe z Rumiuinji‘ przez party palstóe, zeszyt 
III —  taryfy węglowe. Naogól nowe taryfy będą 
zmacranie konz^istiniiejsze dila PaLsikt ad dotychczas 
obowiązujących, zwłaszcza w  odniiesieniu do w y­
wozu węgla, żelaza, wyrobów żelaznych do Ru- 
imunji, anaiz toanizyta tych amtylculów przez ten 
iknaij. Plnzewńdywane są dalsze udogodnienia dla 
irmych aintykulów w dodatkach do tych taryf, 
które maiją się utkaizoć w  najbliższym czasie.

TARYFt FOLSKO-ADRIATYCKA. Ważne zna­
czenie dla eksportu polskiego ra rynki po-ludmio-- 
we, Bliski Wschód i  t. di V®, Trteet będzie miało 
rwstainowkme wipnowadizemieim z dniem 15 b. m. 
dawno oozełaiwamea taryfy Hpecjalnej w  obnorie 
między Polską a pantamń Adirjatyku. Taryfa ta 
obejmuje około 120 artykułów ełaaportu polskiego, 
Stowlki przeryazawe zoetały odpowiednio zniżone^ 
talk, że obecnie eksipanteTizy nie będą zmueeena 
do ipirzefeairtow -̂wTaniia przesyłek ira gramiicy polsko- 
czeskiej. Dopuszczone zostały zaltozenda i  zoiliiioz- 
Iki w  gotowiźnae, onaiz częściowa fnamkaituna w  pe-- 
wnej określonej sumie w waihioie taryfowej, jak 
rówmież ubezprieczemia dostawy. Stawki przewo­
zowe złortaly ustailone w  walucie ozechasŁowsckiej, 
czyli, że taryfa ta została utworzona przez doda­
nie przeliczonych na halerze czechosłowackie - sta­
wek kolei polskich, skróconych o część opłat sta­
cyjnych. 5-prooentowy dodatek za użycie wagonów 
krytych na P. K. P. zostały utrzymamy. Węgiel, 
niestety, niie został ohjęty taryfą adinjaiydką ze 
wz®lędu na brak tego artykułu w  tarybe czocho- 
słowaioko-adaęatydldei oraz istnierwe speajailmycli 
sławek tranzytowych do granicy włoskiej, ustalo­
nych w  drodze parazuimiemiia między zaawtemesao- 
wanetni zanządami kolejowemil

NOWY ZARZĄD ZW IĄZKU POLSKICH HUT 
ŻELAZNYCH. Po zakończeniu obiad dorooznego 
walnego zgromadzeruai Związku Hut Żelaznych 
iw Katowicach, odbyło się w  fymsamym dniu 
i lokalu pierwsze posiedzenie no^o powołanego 
zarządu, poświęcone ukonstytuowaniu suę pre­
zydium Związku. Na prezesa Związku powołano 
prze® aklamację p. Henryka Gluecka, na I-go w i­
ceprezesa p. Macieja Rogowskiego, na 2-go -wice­
prezesa p. Stanisława Surzyckiego, a 3-go wice­
prezesa p. Józefa Kiednonia.

ZW IĄZEK FABRYK WÓDCZANYCH. W  ostat­
nich czasach utworzony został w Warszawie 
7,wiązek Wielkiego Przemyślu Wódcza.ne®o, do 
którego weszły największe fałwyki wódek,- jak: 
Baozewiski, Akwaiwńit, Wanszawska Rektyfikacja, 
Miikdlasch. hr. Pataoki w  Łańcucie, Wiimikelhau- 
6en i t. p. Utworzende tego związku pnzyozymi się 
niewątpliwie do umanmowaniia stosunków w  prze­
myśle wódozamwm.

KONSUMCJA MIĘSA W  POLSCE. W  Poltece 
Spożyto w  roku ubiegłym ogółem 2,878.587 sztuk 
bydła rogatego (52.781 wołów, 67.938 buhajów, 
661.866 krów, 388.857 sztuk jałowizny i 1,807.135 
cieląt), 2,435.203 aztuk trzody chlewnej (w  tej 
Liezhie 129.423 sztuk przerobiono na bekany, sta­
nowiące towar eksportowy), 442.221 owiec, 31.128 
kóz i  25.065 korni.

Konsuimcję Warszawy w  roku ubiegłym okre­
ślają następujące liczby: 101.024 ezuki bydła ro­
gatego (20.340 woły, 7.637 buhapów, 25.823 kro- 
w y„ 1.505 sztuk jałowizny, 45.719 cieląt), 155.293 
sztuki trzody chlewnej, 1.407 owiec, oraz 2.084 
konie.

PRZEMIAŁ ŻYTA. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w najbliższych dniach zwołać ma 
konferencję z zainteresowanemu organizacjami, 
w celu przedyskutowania sprawy wprowadzenia 
przemiału żyta od nowego roku gospodarczego na 
mąkę niie niższą, naiż 70 proc. Dotychczasowe 
ogramiczemia dotyczyły przemiału do 65 procent.

WYDOBYCIE W ĘGLA NA G. SLASKU. Według 
prowizorycznych obliczeń, wydobycie węgla na 
Górnym Śląsku w  maju -wynosiło 2,275.000 lom, 
czyli w  porównaniu z kwietniem w liczbach bez­
względnych podniosło się o 66.000 ton. Biorąc je­
dnak pod uwagę iilość dni roboczych, która w ma­
ju -wyinoedła 24 i  była o 1 większa, niż w kwietniu, 
to natężenie pradiukeji osl-ablp, gdyż na jeden 
dzień roboczy wynosiło w kwietniu 96.518 ton, 
a w- maju 94.816.

Ogólny zbyt węgla górnośląskiego w maju w y­
niósł 2.100 tys. ton, czyli zaledwie o 10 tys. wię­
cej, niż w kwietniu. W  ogólnym zbycie węgla 
w  tna.ju nastąpiły jednak poważne przesunięcia 
na korzyść eksportu przy jędnoezasnem zmniej­
szeniu się zbytu w kraju. Eksport bowiem wyniósł 
w maju 910 tys. ton, gdy w kwietniu 832.999, 
a więc zwiększył się o 83 tys., podczas- gdy zbyt 
w kraju spidł z 1.267 tys. w  kwietniu na 1.190 
tys'., w maju, t. j. o 77 tys. ton. Eksport tedy po-
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fcrył z nadwyżką ubytek zbytu węgla w kraju. 
Zwiększenie się skąpaniu nastąpiło wskutek silnie 
forsowanego wywozu węgla, szczególnie na rynki 
pólnocno-nadbaltyckie, dokąd przemysł węglowy 
w  z. m. na podstawie przetargu obrzymal większe 
zamówienia. Dzięki temu, poziom produkcji nie 
uległ silniejszym wahaniom i stam za,Łradnien.ia 
pozostał be,z zmiany.

Z PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO. W  garbar­
niach ruch bardzo slaby, niektóre garbarnie pracu­
ją tylko 3 do 1 dni w tygodniu. Zaopatrzenie 
w suirowiec jest dostateczne. Ceny skór surowych 
mają tendencję zniżkową, co wpływa nieco korzy­
stnie! na produkcję w garbarniach. Obroty u hur­
towników są bardzo male. Większe ożywienie 
spodziewane jest dopiero z końcem lata. Poważną

konkurencję dla sprzedawców skór twardych sta­
nowią obecnie fabrykowane w wielkie] ilości po­
deszwy gumowe, które w Polsce eoraz bardziej 
się rozpowszechniają, oraz znaczny import goto­
wego obuwia z zagranicy. Ceny w garbarniach 
od stycznia r. b. nie uległy prawie zmianie.

ROZWÓJ EKONOMICZNY WŁOCH. Rozwój 
ekonomiczny Wioch najlepiej uwydatnia się na 
podstawie liczby ostatnio zaangażowanych kapi­
tałów w  towarzystwach akcyjnych przemysło­
wych. W  ciągu pierwszych 4 miesięcy r. 1928 po­
wstało 683 towarzystw akcyjnych, których kapiia'- 
)y  zakładowe dają w  sumie 169 milj. lirów. 
W  tym&amym czasie kaipitaly zakładowe towa­
rzystw istniejących oostaly powiększone o prze­
szło 1 ImiiRard liirów.

j j E z S o l  s p o r t o w g .

Mistrzostwa kolarskie Warszawy, Krakowa i Łodzi.
P odgórski (W . T .  C .), N ap ie racz (L e g ja ) i K o szutski ( T .  C. K a lis z )

m istrza m i o kręgo w ym i.
W  diniu 17 b. m. zostały rozegrane mistrzo­

stwa Warszawy, bieg o „Naramiennik mło­
dzieży" i  bieg o nagrodę honorową mistrza
T k a c z y k a .  Kpt. Tkaczyk, ongiś najznakomit­
szy krótkodysitamsowdec polski, słynny ze zw y ­
cięstw na torach polskich i  zagranicznych mi­
mo, iż nie bierze już czynnego udziału w  ży­
ciu sportowem, interesuje się nadal żyw o ko­
larstwem, dowodem czego było ufundowanie 
przazeń nagrody honorowej za „bieg na dwa 
okrążeni^".
. l a  wory te * } wczorajszych zawodów był Pod' 

górski, znajdujący się obecnie w  doskonałej 
formie. Nie zawiódł też nadziei licznych swych 
zwolenników. Wyniiki przedbiegów były na­
stępujące: 1) Turowski 13,8 s.( 2) Szymczyk 
I-i sek., 3) Podgórski 13 s. Repechąge. Okaiu- 
ityoz 13.4 s. Półfinały wygrali Podgórski 13.6 
sak. i Oksiutycz 13.6 sek. W  finale zw ycię­
ż y ł i tam saimem zdobył tytuł mistrza W ar­
szawy na rok 1928 St. Podgórski (WTC).

W biegu o „Naramiennik m łodzieży“  zw y­
ciężyli w  półfinałach: Ochniewski, Doley, Łą- 
ozyński i Popończyk. W  finale pierwsze miej­
sce i naramiennik zdobył Doley, 2) Łączyiiski.

W  biegu póldystamsowym 5 km. pierwsze 
miejsce zdobył dosikomale się zaipowiadający 
młody jeździec H. Podgórski ('brat mistrza) 
w  czasie 8 m. 57 sek. Bieg australijski 3 km. 
przyniósł po zaciętej waloe zwycięstwo W ło­
darczykowi K. w  czasie 4 m. 47 sek.

Wreszcie nagrodę kpt. Tkaczyka zdobył fa­
woryt zawodów, mistrz W arszawy Podgórski. 
Czas 200 m. 13.2 sek., 2) Ofeuutycz i  3) Tu­
rowski otrzymali żetony honorowe.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE KRAKOWA.
Nawiązując do przedwojennej tradycji, urzą­

dził Oddział kolarski R. K. S. Legja w  Kra­
kowie uh. niedzieli wyścig 100 km. aa szosie 
o mistrzostwo miasta Krakowa. Nagrody ofia" 
rowało miasto i prezydent m. Krakowa p. iinż. 
Holle. Trasa Kraków— Wadowice i  z powro­
tem nie odpowiadała z  powodu górzystego te­
renu licznie przybyłym  zawodnikom z W ar­
szawy, Lwowa i Łodzi.

Począwszy od Mogilan, gdzie czołówka skła 
data się jeszcze z 15 zawodników, z  Kłoso- 
wiczem, Dudą, Napieraćzem, Riałikiam, Łaip- 
tasiem i Jakubcem, co kilka kilometrów de­
fekt gumy zbierał hojny plon wyścigów. Szcze­
gólnego pecha mieli kolarze ze Skry w ar­
szawskiej oraz Duda z  Legji i obaj Piotrowi- 
cze z WKS.

Na półmetek w  Wadowicach wpada grupa 
zawodników z Śliwińskim na czele, który 500 
m. dalej uległ dotkliwemu potłuczeniu. Rezul­
tat, wycofał się. Na 2 km. od mety zaczęła 
się walka prowadzącej trójki, Napieracza, Du­
dy i Kłosowicza. Zawodnicy czekali na od­
powiedni moment ucieczki, wzajemnie siię oh' 
serwując. Wreszcie Duda nagłym zrywem  na 
szczycie Borku zerwał, ciągnąc Napieracza i 
Kłosowiicza. W ygrał lepsizy sprinter, t. j. Na­
pieracz w  czasie 3:12.29 (rekord okręgu) przed 
Kłosowiczem o 1 6ek. i doskonałym Dudą 
(3:1237), 4-ty Łaptaś i 5-ty Bia;l,i'k z  WK-S. o 
niecałą minutę. Do mety przybyło ogółem 20 
zawodników na 34 startujących, reszta odpa­
dła z powodu defektów, lub też uległa w y ­
czerpaniu.

MISTRZOSTWO KOLARSKIE ŁODZI.
W  dniu 17 b. m. z polecenia P. Z. T. K. 

S. S. „Union" zorganizował w  Ifelenowie w y ­
ścigi kolarskie sprinterów o mistrzostwo woje­
wództwa łódzkiego. Pozatem odbyło się sze­
reg biegów sprinterowsfcich, które wykazały, 
że tytui mistrza na rok 1928 z.upciuie zasłu­
żenie zdobył Koszutski (Kalisz).

Po defiladzie zawodników odbyły się biegi 
o ustalenie rekordu dnia. Startowało 13 kola­
rzy, Najlepszy czas na 200 mtr. uzyskał Szmidt
13.6 przed swym kolegą klubowym Puszeni
13.6 i Reulem 14 sek.

Finał biegu o mistrzostwo województwa łódz­
kiego na 1000 mtr. wygrał łatwo Koszntski 
(T. C. Kalisz) przed Szmidtem (Union). Czas 
Koszutskiego 13.6 sek. W alka ta należała do 
najwięcej emocjonujących. Koszutski znajdujel 
się we wspanialej formie. Najgorzej spisał się 
Reul, który nie wszedł do finału. Bieg pre­
m iowy wygrał Pa.tzer przed Perkowskim.

Bieg „prześladowania" wygrał P e e g e ł  przed 
Kołodziejskim i Eihniderem.

Bieg olimpijski na 4.000 mitr. wygrała dru' 
żyna Unionu w  czasie 5.49.

Scrat9ch 1200 mitr. wygrał łatwo Koszutski 
przed Zybertem i Szmidtom.

Handicap 1200 mtr. wygrał Reul (ŁK S ) w 
czasie 1.32 przed Raabem i Mi.l9te1i1ne.rn.

Koszutski i  Szmidt nie odegrali w  tym bie­
gu żadnej roił.

Ostatni bieg dystansowy na 10 kim. (25 
okrążeń toru) wygrał Szmidt 26 pnkt. przed 
Reuleim 18 pkt. i Koszutskim 7 pkt., który 
z powodu defektu maszyny z wyścigu wycofał 
się na 18 okrążeniu. /•

-0§0-

POGOŃ —  W ISŁA .

Najbliższa niedziela przyniesie Krakowia­
nom niełada sensację sportową. Przeciwni­
kiem bowiem W isły będzie sympatyczna dru­
żyna lwowskiej Pogoni, czteroletni migtrz Pol­
aki. Pogoń jest tą drużyną, która niemal zaw­
sze w  walce o misltrzositwo Polśki potrafiła 
uporać się z krakawskiemi zespołami, a boje 
staczane z twardą, kresową drużyną należały 
zawsze do najbardziej interesujących spotkań 
sezonu. Że jednak wyjątkowe okoliczności to­
warzyszą spotkaniu niedzielnemu, które po­
winno przewyższyć tam samem zainteresowa­
niom dotychczasowe, postaramy się przedsta­
w ić w  naist. numerze naszego pisma. Przed­
sprzedaż biletów rozpocznie się we czwartek 
w  firmach: Skład zabawek, ul. Florjań&ka 33, 
Herzog, ul. Grodzka 42 i Wurrn, ul. Szewska 9. 
Gelem uniknięcia natłoku przy kasach radzi­
m y zaopatrzyć się w  bilety już w  przedsprze­
daży.
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Kronika sportowa.

TURNIEJ SZERMIERCZY 0 MISTRZOSTWO 
KRAK. SZKÓŁ ŚREDNICH. W  niedzielę 17 bm. 
o godz. 10 odbyły się w sali szermierczej A. Z. S. 
zawody szermiercze o mistrzostwo krak. sz.kó! śred­
nich, pod kierownictwem p. fechmdstrza Linneman- 
na. Pierwszą część zawodów stanowiła lekcja po­
kazowa na florety pp. Lach i Wortmann, zaś 
tizech na szable: Skucha, Żabiński i Wortmamn.

Po obliczeniu punktów 1 miejsce na florety 0 - 
trzymal p, Wortmamn, 2 Lach, 3 Żabiński, 4 W al­
ter, 5 Sas, 0 Skucha, 7 Lincha.rdt, 8 Łubieński, 9 
Pol; na szable zaś: 1 miejsce Skucha, 2 Wortma.nn, 
3 Żabiński, 4 Sas, 5 Walter, 6 Lach, 7 Pol, 8 Łu­
bieński, 9 Linchardt. Zaznaczyć należy, że wszy­
scy prawie zawodnicy przynależą do gimn. III, z 
wyjątkiem p. Łubieńskiego gimn. IV i p. Pola 
gimn. VIII. Rozdania nagród dokonał p. dyr. Po­
gorzelski.

OGÓLNE POLSKIE ZAWODY PŁYW ACKIE w
Krakowie odbędą się dn. 24 b. m. w pływalni Par­
ku Krakowskiego. Udziia.1 najlepszych pływaków 
z całej Polski zapewniany. Zawiody te, jako se­
lekcyjne, maja doniosłe znaczenie.

ZAWODY CIĘ2KOATLETYCZNE 0 ROBOTNI­
CZE MISTRZOSTWO POLSKI W  KRAKOWIE od­
będą się w czasie Zlotu robotniczego w razie po­
gody na boisku R K. S. Legja, a na wypadek 
mepogiody w sali Górników, Aleja Krasińskiego 16. 
Przewidziane są następujące wagi: musza, kogu- 
.eia, piórkowa, lekka, średnia, półciężka 1 ciężka. 
Do każdej wagi etaje trzech zawodników. Zglosze- 
na zapaśników z Górnego Śląska, którzy uchodzą 
zs najlepszych zawodników w Polsce, wywołało 
wielki niepokój o tylul mistrza, zwlaszoza wśród 
ciężkoallełów warszawskich, którzy prete,nduią o 
ten zaezozyt. Zawodnicy krakowscy pilnie ćwiczą, 
by mogli sprostać swym rywalom górnośląskim.

Gigantyczna walka 
na dnie morskiem.

N u re k  w  śm iertelnym  uścisku 
polipa.

(m -m .l Straszliwe, grozą przejmujące hfeto- 
rje o watlkach z  polipami, potworami, grasują- 
cami na dmie morskiom, znane są nam jedy- 
nue z  fantastycznych baśni i awanturniczych 
zazwyczaj nieprawdziwych twistoryj podróżni­
czych. Rizadiko jednak zdarza się, aby puliip 
był naprawdę groźny dla człowieka już bo­
daj dlatego, że potopy dotychczas widywane 
pnzez nurków i przyrodników były zbylt ma­
łe, alby imogly zagrażać ludzkiemu bezpieczeń­
stwu.

Obecnie jednak zawodowy nurek A. G. Hoofc 
opowiada o przygodzie z polipem, kórego si­
ła, odwaga i wielkość były istotnie grozą przej­
mujące i tylko przypadkowym okolicznościom 
ubocznym przypisać należy, że walka nie mia­
ła tragicznego epilogu. Walka odbywała siię

w  Zatoce Karoliny w  takiej głębinie, że majt­
kowie, którzy oczekiwali na sygnał nurka, aby 
ewentualnie udzielić rou pomocy, miiimo bacz­
nej uwagi, zupełnie stracili komtakit z  Hoo- 
kiem i dlatego nie przeczuwali naweit, jak groź­
na je9t jego sytuacja. Gdy murok dał znak, 
aby wydobyć go ma powierzchnię wody, miał 
jedną nogę okręconą macką długości 14 atóp, 
zaś diokola po9taci aż do ipaeh Okręcona była 
inna macka długości 9 stóp. Wedle tych czę­
ści, które Hook w  czasie walk i odciął potopo­
w i, sądzą zoologowie, że wszystkie' ośm, ma­
cek potwora miały razem- 34 stóp długości. 
Sam, korpus polipa był mniiejwięcoj na 6 stóp 
długi i miał 7— 8 stóp w  przekroju Oozy były 
wielkości talerzy, rogowy dziób miał 15— 18 
cali długości i był gruby na 8— 10 cali. P rzy­
puszczalnie Hook spotkał jeden z najwięk­
szych okazów, jaki udało się dotychczas po­
znać.

Hook opuściił s.ię w  tym celu tak głęboko, 
aby poprawić uszkodzone' przyrządy do po­
łowu ryb. Wdeidiząc, że 80 stóp pod wodą jest 
zazwyczaj temperaitura bardzo niśkia, ubrał 
■się w kompletny, odpowiednio ciężki kostjum 
nurka i zaopatrzył się w  lampę elektryczną, 
jaikateż w  dzidę stalową, zazwyczaj używaną 
przez nubków broń, składającą się ze stalowe­
go ostrza., osadzonego w  dębowej rękojeści. 
Broń tę wyostrzył itak dokładnie, że była ostra 
jak brzytwa; tej właśnie okoliczności zawdzię­
cza swoje ocalenie. 0  swojej pa-zygodzh opo­
wiada Hook, jak następuje;

„Opuściłem moją łódź i zinałaźłem się na 
dnie morza. Celem spełnienia mego zadania 
oświetliłem możliwie jaknajsilniej masy ota­
czającej mnie wody. Nagle ku mojemu prze­
rażeniu ujrzałem białą plamę na dinie mor­
skiem, niiby fantastyczno, ruchliwe widmo 
Zbliżyłem  siię ii zobaczyłem —  zwłoki ludz­
kie, których plecy okryte były poruszającą się 
we wodzie białą płachtą. W  tej chwili zamie*- 
nziałem sygnalizować, aby wyciągnięto mnie 
do góry, gdy nagle —  z  ciemności wyłoniło 
się cielsko olbrzymiego potwora. Po zarysach 
poznałem, że to ,potop, lecz przyznam się, że 
niesamowita jego wielkość przeraziła mimie 
istotnie. N iby o lb rzym i. orzeł prześliznął siię 
ku zwłokom i ujął w  dwa .ramiona tirupa, 
podczas gdy pozostałe, jak potworne, niesa­
mowite węże, w iły  się w  groźnych podrygach.

Poczułem nagle taką. nienawiść do potwora,, 
że posiano wiłom za wszelką ' cenę podjąć , z  
nim walkę. Polip, jak gdyby przeczuwając nie­
bezpieczeństwo, utkwił we mnie potworne śle­
pia, wielkości talerzy i Zbliżał, się nieublaga' 
nie. Myśl, że i  ja mógłbym, podobnie jak nie­
boszczyk, znaleźć się w  śmiertelnych oko­
wach wampira, dodała mi bodźca i  odwagi do 
walki. Niestety niebacznie zlekceważyłem nau­
kę, damą mi przez bardziej doświadczonych 
towarzyszy, aby przy spotkaniu z ,po lip em  
przedewszyslkiem wytężyć usiłowania w  kie­
runku pozbawić,nia go straszliwej broni, t. j. 
macek, któremi potrafi zmóc najsilniejszego 
przeciwnika. Ja zaś sądziłem, że godząc w  
kadłub, unieszkodliwię go w. całości —  i  po­
pełniłem w ielk i błąd. Póldip ugodzony zbliżył 
się do mnie na odległość, kilku stóp zaledwie 
1  zarzucił na mnie jednę ze swoich potwor­
nych macek, która coraiz to silniejszemu skrę­
tami spętała moją lewą nogę. Nacisk był tak 
potężny, że jedynie mojemu gumowemu ubra­
niu zawdzięczam całość nogi. Silnam uderze­
niem zdołałem odciąć drugą mackę, która w  
tej chw ili zagrażała mojej drugiej nodze, lecz 
nagle polip wyrzucił ze siebie masy śluzowatej 
cieszy. Powstałe cieumości utrudniały pla­
nową walkę, pozostało mi jodynie wymachi­
wać na oślep dzidą. Ku memu przerażeniu 
poczułem na calem ciiole i lewem ramieniu 
kręgi innej roadki —  w  tej chwili szamotania 
zdołałem częściowo uwolnić się z objęć po­
lipa, odcinając mackę, opasującą moje Jowe 
ramię. A  chw ila była ju^ bardzo' groźna, gdyż

czułem ssiawki polipa, docierające do ciała 
nawet przez gumową oponę ubrania.

Tymczasem, woda wyjaśniła się znowu J 
korzystając z tego, ciąłem z całej siły w  po* 
tiwarny kadłub, przedzielając go na dwiie czę* 
ści. Ku mojemu przerażeniu cięcie to bynai]-- 
miniej chwilowo nie osłabiło przeciwnika 1  
dwiie gąbczaste połowy w alczyły z  dawną 
zaciekłością, starając się ugodzić w  moją twarz 
potwornym dziobem i równocześnie obezwła­
dnić mnie za poimocą olbrzymich ikręgów. Byt 
to istotnie grozą przejmujący moment i w i* 
dok. Lecz wreszcie udało md się odciąć jeszcze 
mackę, w iążącą moją nogę —  i wreszcie da­
łem sygnał, aby wydobyto innie na powierzch­
nię wody.

Radość towarzyszy była ogromna. Sądziili, 
że uległem jakiemuś nieszczęśliwemu wypad­
kowi. Opowiedziałem im w  krótkich słowach 
moją przygodę. Natychmiast opuściło się na 
dno dwóch nurków celom wydobycia zwłok. 
Okaizalo. się. że były to ziwłoki kucharza pa­
rowca „W arren", który zatonął w  tom miej­
scu przed tygodniem. Jego to fartuch kuchar­
ski zwrócił moją uwagę na polipa i  prawdo­
podobnie pośrednio ocalił mnie od śmierci".

ROżne wiadomości.
ILE W YNOSI PODATEK OD AUTOMOBILÓW 

WE FRANCJI? Automobiliści francuscy zapłacili 
w roku 1926 rządowi pokaźną sumkę — 2‘ b 
miliarda franków podatku od swych pojazdów, 
Tensam podatek w r. 1927 da prawie 3 miliardy 
franków wpływu kasom skarbowym. Cyfry te 
świadzą wymownie o rozwoju automobilizmu wą 
Francji.

STANY ZJEDNOCZONE A  AWJACJA. Awjacją
doznaje wydatnego po,parcia w  Stanach Zjedino, 
czonych iak ze strony rządu, jak i przemysłu. 
Rząd projektuje na rok 1928^29 wstawienie sumy 
68.480.000 dolarów do budżetu departamentu awja, 
cji wojennej i handlowej. W  stosunku do pozycjf 
za rok 1927Ź28 jest to zwyżka o 20-000.000 dolarów 
e górą. ; Eksport motorów awjacyjnych, aeropla*, 
nów i części składowych ze Stanów Zjednoczonych 
zagranicę wyniósł za 9 miesięcy r. 1927 siumą 
przeszło 86..000.000 dolarów.

ILE KSIĘGRNI POSIADAJĄ NIEMCY? Księgars 
stwo niemieckie rozwija się bardzo żywo od roku 
1918. Według ostatnich zestawień statystycznych, 
liczono na całym świecie księgarni i domów wy a 
(ławniczych niemieckich 12.222. Z tej liczby ogól* 
mej przypada 3.615 na księgarnie wydawnicze, 
z których 354 wyspecjalizowało się w wydawni­
ctwie dziel luksusowych, a 488 w wydawnictwie 
kompozycyj muzycznych. Największą ilość księ­
garni i domów wydawniczych wykazuje Berlin, 
posiada om ich bowiem 1.028, wówczas gdy^ do­
tychczasowa metropolia księgarska Niemiec, Liipsk, 
liozy ich tylko 708. W  Mo,nachjum znajduje się 
206 księgarni, w Sztiułgardzie —  136, w  Wiedniu 
102. Z ogólnej liczby 12.2222 księgarń 9.635 znaj- 
102. Z ogólnej liczby 12.222 księgarń 9.635 znaj- 
w  Austrji, 315 —  w  Szwajcorji, 1.561 w  innych 
krajach Europy, 184 w kartach zamorskich. -*.•» 

O ZMIANĘ OBRZĄDKU LITURGICZNEGO 
W  KOŚCIELE ANGLIKAŃSKIM. Z Londynu do­
noszą: Na czwairtkowem posiedzeniu Izby gmin, 
które przeciągnęło się do piątku nad ranem, od­
bywało się glosowanie nad projektem zmiany do­
tychczasowego obrządku liturgicznego iw Kościele 
anglikańskim. W  wyniku glosowania projekt od­
rzucono 266 glosami przeciwko 220. Olbrzymie tłu­
my publiczności 'zgamadzily się na skwerze przed 
parlamentem, oczekując wyniku glosowania w  spra 
wie, ciągnącej się od 22 lat. Opactwo W esta toster 
otwarte było całą noc dla wiernych, którzy zano­
sili modły o pomyślne załatwienia sprawy. Wśród 
modlących przeważali członkowie Kościoła prote­
stanckiego, przeciwni projektowi.

Odpowiedzialny redaktor! J

ARTUR POPIEL
Wydawcai

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka 1  o zr. odp.

„P a lao  S p lik l"  

U B D D A T A

MUŁU CEYLGN IE1
w jednym  gatunku, nal 
lepszymi W  paczkach 
ł/l ‘ /11 kg. — Dla od- 

sprzedawców rabatl

Ą r e l i r o

SREBRO — P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  1. 
Magazyn fabryczny 

U. J A R R A .

SZKŁO  O K IE N N E  -  
lustra, ramy, oprawy o- 
bTazów, roboty szklar­
skie najtaniej ^poleoa: 

Florjańika S8 
S T A N IS Ł A W  D U D ZIK

I
Skład

b i e l i z n y ]
O R Y G IN A LN E  A N IE L ­

S K IE  P O P E L IN Y  

na bielianę męskk t PJ* 
Jamy w najnowszych de 

■enlach

M. B E Y E R  i Ska
KRAKÓW, SUKIENNICE

d p n r a / y  |  
i  p r z y b .  f c l o g r  .1

W arszaw ski Skład
P rzy b o ró w  fo to g ra fic z. 
Szew ska 2 . T e l. 14 2 8

jU b e z p i e c s e n lnI
Towanjstwo ubeipiecień na życie 

ul. fw. Gertrudy 8. tel. 273

F O R T E P I A N  
P I A N I N A  

KRAKÓW
PIUC SPISKI

W L. B O LO Ń S K I

;0 R TE P I ANY 
ISHARMONJE

H.
KR AK ÓW. U L .  S Z E W S K A  9

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom!

Drukarnia „Ilustrowanego Kury ora Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


